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Lisi z Wiednia.
W l  j d e ń  6 marca. 

(Watjants interpelacji. Ludowcy a Kolo polskie 
— rokowania z cnotą ludowców)

Poseł Scbóoerer wniósł duś interpolację 
w sprawie p ra ś itu c w in ia  Niemców na Wę • 
grzech; możeby kto łaskaw skorzystał z goto­
wego takstn i zmieniwszy nie wiele wyrazów, 
przerobił ją  na interpelację polską? Wystarczy 
substytuować wyraz .W ęgry- przez , p rusy" i 
, Niemcy" przez .Polacy", a interpelacja będzie 
do wniesienia getową. Oto naprzyklad uitęp tą 
metoda przerobiony: .rząd  pruski siara się tłu­
mić każdy cbjaw narodowego poczucia polskie 
go, wytacza procesy redaktorom, których całą 
winą jest obrona praw  polskości w Prusiecb. 
Skazuje ich na długotrwałe więżenie, a dzień 
niki niemieckie, głównie dzienniki przez rząd in ­
spirowane. prześcigają się nawzajem w denun­
cjacjach. Te, na wytępienie polskości w Prusiecb 
skierowana walka, prowedm na jest z całą kon 
sekwencją. Dalsze prowadzenie tej hecy spro­
wadzić może międzynarodowe zawiklania, a na­
wet zachwiać stosunek Niemiec do państw 
ościennych. Zważywszy, ze sumienny rząd dbać 
pow.men o wykonanie wszech stronne między­
narodowych obowiązków, zapytują podpisani, 
czy chce rząd austrjsczi zwrócić uwagę rządu 
pruskiego na to systematycznie prowadzone 
prześladowanie Poloków" ild.

Zważywszy, iż mało jest nadziei, by tak 
transponowana interpelacja pojawiła się w par­
lamencie sustrjackim, to może zechcą podjąć 
ją  posłowie w gierscy, czy to w sejmie, rzy w 
delegacjach. Byłaby to najlepsza dla p. Scboe 
nerera odpowiedź.

Mowa p. Bojki wygłoszona, aa wiecu lu­
dowców, wywołała w Kole polakiem nie mała 
z k-.iwienie. Wtajemniczeni wiedzą, że zamiar 
ludowców wstąpienia do Kola polskiego, wyszedł 
był już daleko po za granicę .myśli." Ludowcy 
traktowali o ta bardzo poważnie, oczywiście nie 
z komisją parlam entarną, ale t  trzema w y­
bitnymi* członkami Koła, którzy się tą  sprawą 
zajmowali. Ludowcy wymienili nawet warunki, 
które — dodaję to dla ścislosci retecji — od­
nosiły się prawie wyłącznie do zabezpieczenia 
dzisiejszych mandatów do rady państwa i do 
nnieważnrania (na ich korzyść oczywiście) je ­
dnego dokonanego już wyboru do sejmu. Tak 
szczegółowe rokowania nie dadzą chyba wytló- 
maczyć się .miękką nstu rą", bo to nie był już 
ebwilowy poryw, ple dobrze obmyślana akcja. 
Powinien był p. Bojko przyznać raczej otwarcie, 
i i  widząc, te  większość rady stronn ctwa jest 
jego zamiarom przeciwna, „łaud&biliter res s ib  
jec it"  Właśnie ta chwalebna karność najbardziej 
k walili ruje go zresztą do Koła polskiego.

Trudno też uznać argument pana Bojki 
te  .przyjrzawszy się bliżej Kołu i jego stosun­
kom wewnęir nytn", od zamiaru odstąp)!, bo 
pan Bojko ju t  przedtem dość długo się tym 
atosuukrm przyglądał, pomiędzy rokowaniami zaś 
z członkami Kol., a cdst« tienieui od zamiaru 
czas był bardzo kre ki.

Jeśli psn Bojka twierdzi, że posłowie wło­
ściańscy cd g ry w fą  w Kole poniżającą rolę, to 
powinien me zapowiadać dowodów, ale je przy­
toczyć. Powszechnie bowiem wiadomo, a sądzę, 
te  nie zaprzeczy temu uaw it jedynie za nieza­
wisłego uznany p. Rotter, żh id a  włościan w 
Kole polskiem jest wręcz pozazdroszczenia go­
dną, bo poruszaue przez nich sprawy bywają 
jak najgoręcej i jak najszczerrej popierane. Być 
m ot . te  n. B ’jkn wie o jakichś .grzecha b",
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K A Z IM IE R Z  G L IŃ S K I.

W Babinie.
Fow laść a p ierw szych  l a t  R zeczypospolite j 

B ab ińsk iej.

— Ale wyglądasz, luba siu, jak rydz i gdy­
bym nie zn»l ciebie, pr wiedziałbym, iż więeoj 
nad pięćdziesiąt*ę ’ie m asz! Ale święty stan du­
chowny korserwuje, bo to i jesz i śpisz dobrze, 
B łaskę świętych wszystkich na zawołanie masz, 
lnbasiu! Tylkom przypomniał, jak się nazy­
wasz — Piotr, czy Oaufry ?

— R u p e r t! ..
— P raw da, rubasiu kochasiul... A ćwisłę 

zawsze lubisz?...
— Jak z czem — panie kasitelaniel...
— Z baraninką .. Pamiętasz, jak tośmy so­

bie baraninkę zajadali ?... W łaście d. s u mnie 
na wieczerzę ba anina z ćwikł* będzie .. Z o- 
gniem, panie L^pideski — zwrócił s’ę do rach­
mistrza, na muzykaota przemienionego. — Ram- 
ta ta l... ram -tfita l. A ty, Zieleniec, bęben weź 
— i w a l!...

P.ąay i m uzyia nie usta.valy na chwilę, 
a goście w biesiadnej izbie do stołu nsiedli przy 
dzbanach a m saeh  polewanych, a ie  sztućce 
nie wszędzie jeszcze w utyciu były, pokrajaną 
na kęski baranioę palcami bruli, która sosem 
ostrym podlana, a czosnkiem naszpikowana gę- 

" " • s to ,  mile łechtała podniebimie i pragnienie do 
ZisłeniakU wzbnd-ala. Brat R  ipert na pocze- 
■tnem miejscu usiadł, osobny pachołek ćwikłę 
mu podawał i rulewal szklęnice, a gdy niejedną

3.!e te  gr ethy o d iu sją  się zapewne do samych 
posłów włościańskich, a nie do ich stoiunku 
do Koła.

Mojem rdaniem, na ostateczną decyzję lu­
dowców wpłynęło głównie to, te  ich nikt do 
Koła .n ie ciągnął." Rzecz ma się tak, żc wszy- 
s. y bez wyjątku pragnęli wstąpienia lndowców 
do Koła, ale od .ciągnięcia" odzwyczaił ich sam 
p. Bojko tern, żj każde zbliżenie się przedsta­
wiał w swoim organie jako chęć obałamucenia, 
czy nawet skorumpowania włościan. To wszy- 
s*kicL zniechęciło i nikt nie chciał się już po 
ścednictwa podjąć. P. Bojz& jest człowiekiem i 
inteligentnym z natury i wykształconym, nie 
przystoi mu więc udawać biednego, ciemnego 
chi-pka, na którego cnotę polityczną dybie ca­
ło Koło polskie. Jeśli się kto ao niego zbliżał, to 
czynił to jodynie eeleu pizedyskutowania sora- 
wy z pdityczuia dojrzałym człowiekiem, p. B )j- 
ko zaś przedstawiał każdego jako faktora ko­
rupcji. Oczywiście nikt się już takiej roli p o j ­
ąć nie chciał i ludcwcy mogą dziś być o swo­

ją cnotę spokojni. (r ) .

Sprany aptekarskie.
Od jednego z ry t  'karty  otrzymujemy ua- 

ttęnujące pismo:
J ik  wiadomo, dopiero w sstatnicłi cza&arb, 

mianowicie od czasu strejku współpracowników 
aptekarski u, zaczynu się publiczność zajmuwać 
sprawą aptekarzy. Słądzę zatem, że byłoby na 
czasie, z^zoaiomić interesowaną publiczność ze 
si.osuc.kami, jakie zapanowały w ostutci b cza­
sach w zawodzie aptekarskim i dowieść, z ja- 
k ego powoda ten zawód upadb Przekonsuy 
jeśtem, że wszelkie projekty, dążące do pole­
pszenia by<u współprccowników w zawodzie 
a^tekarikim , nie’* odniosą pożądanego skutku, 
dopóki zawód ten nie dozna należytej ochrony 
le  strony rządu i tem samem przeciętnemu 
v«łsścicielowi przemy łu aptekarskiego, opłacają- 
cerau z średniego przedsiębiorstwa podatku za­
robkowego do lOOu koron i ocznie, nie da pa 
trznbnycb środków do naieżytego prowadzenia 
prtedsiębiorstwa i polepszenia bytu współpraco­
wników. Jak wiadomo, zawód aptekarski wy­
je gu prócz wykształcenia, rzetelności i innych 
dobrych przymiotów pracownika, także i po- 
trzebargo majątku, a co najważniejsza mró 
wrzej pracy, pracy w dzień i w nocy, pracy, 
która nigdy nie ma końca, a wypoczynek jest 
tylko dorywczy i spowodowany koniecznością, 
jeśli tnamy na uwadze wzorowe prowadzenie 
przedsiębiorstwa. Gdyby więc ustawa o sprze­
daży leków w rzeczywistości przez wladre była 
przestrzegana i aptekarz w tyui slo*u tku u. p. 
jak propinator chroniony był od nieuprawnio­
nej konkurencji, natenczas zapotrzebowanie sil 
pomocniczych w zawodzie wzmogłoby się i po­
lepszenie ich plac u ijs ta ćb y  m żna i więcej 
wolnrści dla właścicieli i pomocników. Był to 
wieUi błąd ze strony współpracoy/niiow, ze 
krusząc kopjo za Niemców i Czechów jako pier­
wsi rtrejkująty oa czasu istnienia farmacji, opie­
ra ą :  sie na dążaniach socjalistycznych, całą swą 
gorycz wylali na swyrb kr-l gów chlebodawców, 
zapominając dążyć do uzdrowienia zawodu 
aptekarskiego w sposób legalny, t. j. domaga­
jący się ochrony praw aptekarskich i zakazu 
sprzedaży loków przez nieuprawnionych do te 
go, nieuzdolnionych i niezawsze zsufaoie wzbu­
dzających kramarzy, ko’egów drogut, rzy stów, a 
właściwie pokątayeb aptekarzy.

Przecież krżdy ze współpracowników, dążąc 
do samoistncści, m isi przyznać słuszność po 
wyższym wywodom, że uzyskawszy czy to dzier­
żawę, czy łeż własność, musi siereć =’ę. by zero

wypróżnił już, iusp:raiję uc;ul i nożetn w far- 
f j r  udcrzjw?zy, watał i tek rzekł:

—  R secs n iezw ykła :
Baran, ćwilla i...

Gdy aieleuiak się przyeiyai*,
Jak u pana 
Kasitelana:

Silny łeb się nadweręża,
I z godnrgo nawet męża 
Urobić się może...

Dech zapa?! się w piersi bracis:kr.
- -  Panie Reju! — szepnął, w bok go trą ­

cając. — N.eskuratay rym wypada
Ale szia bta pokludiła się już cd śnrethu , 

a psn Osiecki cmoknął dwukrotnie i rzekł:
— Lubesiu koebasm, nie wiedziałem, nic 

nie wiedziałem, kogo m am l...
A ncchylając się, szepnął do ucha bre ta :
— Nagrobek napiszesz, jeżebbym Telim en­

ie  moją przeżył, co daj Panie B że — am en!
Aczkolwiek ziefeni&k ze stołu nie schodził, 

nie sprawdzda się jednak mimowolna prttpow ie 
dnia brata R uperta, który o inspiracji poetyckiej 
od dnia dzisiejszego przekonanie sobie wyro­
bił, że człek przez nią nzgabany, nie zawżdy 
to mówi, co chce. Ze łbów się kurzyło — to 
prawda, Ba krotcfiloycb żartach nie zbywało, 
el? nikt granisy nndestji nie przekroczył, jeno 
pan Osiecki jął dawna czasy wspominać, w któ­
rych się zawżiy z bratem R uperteii spotykał i 
aż na Woloszę go zaprowadził, a pod Ober- 
tynem bohatera seń zrobił. Cudów waleczności 
b rat Rupert dokazywał, aż Jaa  z Tarnowa za 
przykład go rycerstwu wszrstciemu postawił. 
Nowy wstecznik zaś o Janie z Tarnowa słyszał 
b>J, ale Obrrtyna przypom nhć sobie n:e mógł. 
Ln więcej jednak z zieleniakirm zapoznawał 
się, tem wbrew prawu naturalnemu zwiększała

b tk  ns!eż; ł do niego i nie zabierał mu tegi ż 
nieuprawniony do tegc sąsiad dreguerzysta, sprze­
dający podły tow ar ap tek am i i ekspe ijujący re­
cepty, dla zatarcia śladów bez firmy i sygnatu­
ry, taniej lub drożej, w dodatku przedstawiając 
w oczach puDliczności dz erżawcę lub apteka­
rza jako zdziercę,

Skutki nieprzestrzegania ustaw zs strony 
naszych władz, cddzi&Iywają bardzo ujemnie na 
zawód aptekarski. Ręczna mrze też u uczciwego 
aptekarza przy dobrym towarze odbywa się ?, 
powedu konkurencji z droguerzystą, osobliwie 
na prowincji, Drz zy»ku, że tak powiem dla sal­
wowania zawodu. Środki uniwersalne i recepiy 
ekspediują się z opustem, a nsturalrym  «yni 
kiem tego jest, że mniej uczciwy aptekarz na­
śladuje d.oguerzystę, aając mniejszą dawkę lub 
podlejszy towar Sumienny aptekarz rapebrze- 
bnwując więcej dobrego towaru, po opłaceniu 
wyśrubowanych podatków, ałutby zawodowej 
etc. e tu , po zrobieniu bilarsu przycbcdd do 
przekonania, że w stosunku do włożonego kapita 
łu. jako właściciel, zaledwie uzyskał mały procent, 
a j*ko dzierżawca zaledwie mógł wyżyć, nie 
mając wcale wynagrodzenia za swą natężoną 
pracę.

W państwie, gdzie obowiązują ustawy, we 
dług których aptekarz przysięgą jest zobowią­
zany do ścisłego wykonywania swego zawodu, 
utrzymywania tysiącznych oficjalnych i nowo­
czesnych śiodków, bez względu na to, czy znaj­
dują oabyt, do przestrzegania przepisów i różnych 
zobowiązań wobec rządu, powinna ta wstrę 
Ina konkurencja z sprzedażą leków przez nieu­
prawnionych drogeerzystów i kramarzy ustać, 
by i publiczność nie była w błąd wprowadzana 
i narażoną na wypadki, — od których dotych­
czas tytko Opatrzność Boska strzegła — gdyż 
sprzedaż farb i lakierów, mydia i powidła, ra ­
zem z lekami i opatrunkami chirurgie;nymi, nie 
da się według zasad bygieny pogod-eć i powin­
na być jek dawniej pod pewnym dozorem po­
zostawiona i oddana zupełaie do tego upra­
wnionym aptekarzom.

Kompondincje.
C i e s z y n  5 marca.

( , Stowarzyszenie Bosi idów*. — Zachłarność nie­
miecka. — Nadużywanie protektiritu. — OJwiad 

cienie haLatysty. — Zachowanie się Polaków).
(§) Z i czasów, kiedy antagonizm narodo­

wościowy na Ś'ąsku ma miał jeszcze form tak 
ostrych, jak dzisiaj, a Polacy nie wnikali glę- 
mej w intencje i zam try niemieckich hegemo­
nów kraju, powstało tutaj t. z. .Stowarzyszenie 
Beskidów", przy współdziałaniu i uczestnictwie 
wszystkich trzech narodowe ś c i : niemieckiej,
polskiej i czeskiej. Wedłe statutu, m« ono na 
celu: uprzystępnienie śląskich B^kidów  dla 
szerokiej pu^liczncśii, przysluteme się miejskiej 
ludności i wszybtżim pracownikom, przykutym 
do izo i warsztatów, aby w górach mogli się 
nacieszyć pięknym światem Bożym i p zyslutyć 
się swemu fizycznemu i duchowemu zdrowiu, 
wreszcie przysporzenie, przynajmniej w skro­
mnej mierze, jakich takich duebodów ludności 
podgórskiej. Jak z powyższego wynika, jest to 
organizacja tui ystyczna, krajoznawcza, między- 
naro .owa, nie mająca zgoła nic wspólaego z 
polityką. Jako taka, cieszyła się też powszechną 
życzliwością w kraju.

Stopniowo jednak Niemcy tutejsi, pozy­
skawszy przeważny wpływ i więk-zość, pocięli 
nadawać organizaji znaurę coraz bardziej nie­
mieckie i wprowadzać dcń tendencja polityczne. 
Stowarzyszenie ma np. po wszystkich gminach 
rgłoszerrn, drogowskazy i t o. Napisy na nich

s , -.v (. )<u siła pamię i, op w iadani» zaS pana 
na Oiieku zaczęły go w przekonaniu utwierdzać, 
że w samoj rzeczy Wołochom skórę trzepał, 
jeno ceUiem nrzepomnial o tem. Milczał więc 
zrazu, później: ‘ tak 1 tak ! niewyrsźaie bąkać 
puczął, wres*cie sim  rzecz jakąś jął wywodzić 
cd -słów :

— K-edjm był pod Obertynem 1..
Pan Rej nie posiadil się z radoś.i, a Ka- 

czewski niepokoił się.
— Z baczysz, waść, że do czubków go za­

prowadzisz — mruczał.
— Kocbasie-lubssie! — mówił kasztelan -  

więc jutro do „marouby* się weżmiem. Miejcie 
się na baczności jednak , bo to fi aut, jakiego 
w życiu swojem nie widziałem. Z kordelasami, 
a oszczepami wyruszymy, kochasie-lubasie, jeżeii 
wam skóra rie  ścierpnie, bo o ojczaszka nie 
boję się: zakonserwował s ę, że aż mi dziwno 
patrzeć na niego i gdybj m nie wiedział, kto 
jest, nie poznałbym. Wiedź :ie jeno, koebasis- 
lubasie, że takie nieiźwieddsko tytko w puszczy 
Osieckiej urodrić s;ę może. Nieraz robiono na 
niego obławę — i nic! Jutem żelaza stawiał, 
doły kopa), do barci zapraszał, pod któremi 
zdrad >ą huśtawkę z&wtestaleoi: wszys ko na 
nic i Poprostu w nos mi się śmieje, a swoje 
robi. W  (grodzie maliny wyjada, pasieki nie 
utrzymać, a żu mózgów amator, do stajni się 
naw et zasiada i konie wali.

Mądryś ty, ale i ja nie scholastyki. — po­
myślałem.

Ze w nccy na praktykę wychodził, kaza­
łem, by stajni nie zamykano, konie pizy żło­
bach zostawiono, a przed wrotami rozłożyłem 
żelaza, które sianem świeżem przetraęsiono. Zro- 
biwss.* tak, kochasie, pewny byłem, że mój ku^ 
dłacz nie wywinie się już z zatrzaskn.

w p r o w a d z o n o  w y ł ą c z  n i e  n i e m i e c k i e ,  
a ani prywatni właściciele gruntów, ani gminy 
nigdy przeciw temu pogwałceniu nie protesto­
wały.

Obłuda i nhszrzerość za rą d u  Towarzystwa 
zwraca się takżi w inną stronę. Panowie kiero­
wnicy uprosił1 sobie na protektora, t. j. aa swo­
jego obrońcę, arcyksięcia Fryderyka, który, o- 
czywiście, przyjął protektorat, jako nad stowa­
rzyszeniem num anitarnem, naród jwo i polity- 
c nie uieinteresowanem.

Tymczasem rozwydrzenie agita orów pruso- 
filskict, korzystając % potuiaości polskiej, rośnie 
cnraz bardziej, a obecnie wystąpiło nawet Lez 
maski i wprost wyrzy wa ąco.

.Towarzystwo Beskidów" święciło z końcem 
stycznia b. r. dziesięciolecie swego istnienia. Po 
pozdrowieniu zgromadzenia przez przewodniczą­
cego centralnego zarządu, znanego dobrze bur­
mistrza cieszyńskiego i posła do rady państwa, 
a ra  Demls, zabić ! głos inny członek zarządu, 
□otarjusz Jerisibea z Klinkcwic (ifóiigsDsrg), 
przedstawił powstanie i działalność stowarzysze­
nia i zakończył rzecz nastęoującemi słowy:

.Oby stowarzyszenie Beskidów daJej kwitło 
i b y ł o  p u n k t e m  j e d n o c z ą c y m  w s z y ­
s t k i c h  N i e m c ó w  z t e j  i z t a m t e j  s t r o ­
n y  (z A u s t r j i  i P r u s )  i t w i e r d z ą ,  o k t ó ­
r ą  s i ę  b e z u k n t e c z n i e  r o z p r y ś n i e  za-  
ł e w  s l o w i a ń s k i * .  Nasfępnie wysłano tele­
gramy do protektora stowarzyszenia arcyks. 
Fryderyka, tudzież do arcyks. Stefana i arcy­
biskupa dra Kot.ua, jako właścicieli Beskidów.

Krótko mówiąc, towarzystwo, pozostające 
pod protektoratem arcyksięcia austrjaekicgo i o- 
dziewaiące s ę  w szatę hum anitarności,— p r o ­
w a d z i  w ł a ś c i w i e  n a  s z e r o k ą  s k a l ę  a- 
g i t a c j ę  g e r m a n i z a c y j n ą  i p u l  i t y k ę
p r u s k ą !

To zdemaskowanie się b&katrsiów śląskich 
wywołuje słuszne oburzenie wśród Polaków 
tutejszych. Jeden z członków stowarzyszenia, 
Polak, wyczytawszy w .Silesji" oświadczenie p. 
Je ris .b s i, wystąpił z grona członków; inny od­
mówił przyjęcia godności członka honorowego, a 
uależy oczekiwać, że także inni rodacy śląscy 
zajmą cdpowiedne stanowisko wobec zakusów 
b&katystycznej instytucji. Słusznie bowiem pisze 
.Przsgląd polityczny" ks. Michejdy: ,Z  ludźmi 
i stowarzyszecijmi, które jednoczą się z P rusa­
kiem przeciw nam, — dla nas, dla całego ludu
L. ŁR„O Haiti SH - CM(>ółr.OŚCL 1*

Koniec sensacji.
L w ó w  7 m arca.

C zw artro^e pusiedzenie reprezentacji miej 
skiej skończyło się, j«k to było do przewidzenir, 
zwycięstwem... zdrowego rozumu. Poduiec&ua 
od tygodnia ciekł we ść publiczna ruzmaitemi 
tajemniezsmi pagłoskami, zostuła srodze zawie­
dzioną 1 Opinia publiczna miała sposobność przy­
patrzenia się istnej genezie przysłowia o górze, 
która poroniła po wieikiem trzęsieniu... mysz!

Być może, że fajerwerk, jakim miało być 
sprawozdacie k&misji lustracyjrej, byłby się u- 
dał, g d y b y  r a d a  m i e j s k a  b y ł a  s p r a w ę  
t r a k t o w a ł a  . ' a  p o s i e d z e n i u  p o u f n e m ;  
ale większość tej rady, wiedząc doszouale o dro- 
biazgowości owych sensacyjnych zarzutów, nie 
ulękła się jawności, sama zażądała publicznej 
dysknsji i dlatego, w pełni ś viatla i slońcs, fi - 
jerwerk chybił.

A jedaak, kto czyta sprawozdanie z owej 
dyskusji w radzie, w niektórych przynajmniej 
dziennikach, ten mógłby sądzić, ż? nie komisja 
lustracyjna, ale prtzyJjum  i większość rady po- 
oinste Ues^e. n^ynMjtnróei moralną. Takie tam

Lupidcski z ru-zaicą, a ja z oszczepem za­
czailiśmy się za berberysowemi krzakami, około 
których stały sągi świeżo cc zrąbanrgo drzewa. 
Noc D yła jasna, a  taka cisza w  powietrzu, że 
gdyby jeno kłoś szepnął: .Kiep Osiecki!" echo- 
b y : .łżesz!" z; raz odpowiedziało. Siedzimy tak, 
kochasie, z godzinę, na las patrząc, aż Lapide- 
sH się odezy wa :

— Idiie !
Powiadam wam, lubasie moje, że gdyby 

kopicą siana miała nogi, toby żywym konter 
teki ta mojego kudłacza była, Wyszedł z lasu 
i prosto do stajni...

— Mam cię koebasiu! — myś'ę sobie.
Patrzymy, ale nie rozumiemy manipulacji

mysia Podszedł — i o kroków kilka przed że- 
laziwem, któregoby filosophus żaden nie nama- 
cul, ns zsdtie usiadł i patrzy. La pi deski chciał 
kropnąć, ale ja mu now iadam :

— Koebasiu, s to il Jeżeli spudłujesz, to po 
dbs będzie; weźmiem się do franti., gdy żeiaze 
go przytrzymają.

Po chwili medytacji, mój nieózwiedź wstał, 
do sągćw się zbliżył i wziąwszy w łapy prze­
dnie tyle polin , ile ogarnąć mógł, na dawne 
miejsce powrócił, znowu aa zadzie usiadł, a 
polani przed sobą położył.

— Lipidesiu! co on zamyśla robić? — 
piłam .

— A mać jego niedźwiedzia wie — od­
powiada.

Wychyliliśmy się z *a berberysów, by le 
piej widńeć — i co powiecie — soebasie, luba­
sie? Mój mysio eiedzi sobie najspokojniej i po­
lano z> pohnem  na ono przttrzęsienie cisks, 
za każdym razem w inne miejsce udem jąc. 
Nareszcie u r  iił w sam środek rozłożeń'go za­
trzasku, zumek szczęknął, żelazo się skręciło

sensacyjne tytuły, tasie szengi zarauió v! Go 
prawda, nic w ulu ludzi miało cbrp lw ość 
p r z e c z y t a n i a  w n i o s k ó w  a o m i s j .  l u ­
s t r a c y j n e j  w c a ł o ś c i ,  ale kto sobie ten 
trud zadał, musiał doznać uczucia niesmaku. 
Czuć bowiem, tu tyle o s o b i s t e j  a n i m o z j i  
i tyle o s o b i s t y c h  w z g l ę d ó w ,  że do­
prawdy dziwić się należy, jak z czemś podo- 
buem w ystąt.ć można było ca radzie, gdzie 
prztcitż ludzie doskonale się wzajemnie znają 1

M y o d n i e ś l i ś m y  t o  w r a ż e n i e ,  
ż e  s p r a w o z d a w c o m  k o m i s j i  n i e  
c h o d z i ł o  o w y j a ś n i e n i e  s p r a w y ,  
a l e  o d o k u c z e n i e  p r e z y d i u m  
i d z i s i e j s z e j  w i ę k s z o ś c i  r a d y  
m i e j s k i e j .

Bo prosimy tylko uważać:
Komisja lustracyjna, nc a ąca przedewszy- 

stkiem za zadanie zbadać atan finansowy gmi­
ny, konstatuje, że z a r ó w n o  w k s i ą ż k o -  
w i ś c i  g m i n n e j ,  j ,g k  w k u s i e  z n a ­
l a z ł a  w s z y s t k o  w p o r z ą d k u ;  nato­
miast stawia szereg drobnyrb zarzutów, k t ó ­
r e  a l b o  w c a l e  z g o s p o d a r k ą  m i e j ­
s k ą  n i e  m a j ą  z w i ą z k u  i t y l k o  (.ak 
np, sprawa podatkowr) m ają na celu .szczy­
panie osobiste" niemiłych kolegów, albo też 
aie podają one faktów, ate z a p a t r y w a n i a  
poszczególnych członków komisji, którzy przecież 
do nieomylności żadnej pretensji mieć nie m o­
gą, tern bardziej, że źródła tych zapatrywań ni* 
zawsze są prze.rzyste...

D o d a ć  z a ś  n a l e ż y ,  ż e  w s z y s t k o ,  co 
dr .  L i s i c w i c z  m ó w i ł  i c o  z o s t a ł o  w y ­
d r u k o w a n e ,  że s ł o w e m  w s z y s t k i e  t e  
z a r z u t y  s ą  t y l k o  p 'y w a tn e m  z a p a try w a ­
niem  c z ł o n k a  k o m i s j i ,  gdyż komisja wnio­
sków tych oynaim niej n ie  n en w a liła !

W  zrpaie rabien>a zarzutów prezydjti '1 
miasta, poszło prezydjum kemisji tak daleko, te 
uczyniło je odpowiediialaem a* n e t za to, za 
co może odpowiaćLć tylko śp. budowniczy gma­
chu! Na nr? zraz biła to sprawozdanie smutne 
poprostu wrażenie: podobne oao jest z t i a u  i 
Uiidsacji do artykułów owych pisemek bruko­
wych, która hołdują zasadzie, iż z zarzutów 
.zawsze coś zc^tanieV

Takie zrobiło owo aprawozdasio wrażenie 
na nas. Jakie zrobiło wrażenie na radzie? Rota­
cje niektórych pism są jakby umyślnie taz nie- 
jam e, ta  uważamy za stosowne, raz jeszcze 
przedstawić ucŁwulę rady, powziętą ogromną 
większością,

O óż rada orzekła:
1. Ż e  k o m i s j a  d z i a ł a ł a  n i e l e g a l ­

n i e ,  g d y ż  m a u d a t  j e j  w y g i t l z c h w i -  
l ą  n o w y c h  w y b o r ó w .  Komisja więc jako 
taka, nie istnieli i nie miała praw a przedkłada­
nia jakichioiwi k sprawozduń.

2. W ybierając ponownie dotychczasowych 
członków komisji, skonstatowała rada, ż9 n i e  
t y c z y  s o b i e ,  a ż e b y  k o m i s j a  szl  a d o ­
t y c h c z a s o w y m  t o r e m  t. zn. w c i ą g a ł a  
n i e p o t r z e b n i e  i b e z  ż a d n e g o  c e l u  
s p r a w y  o s o b i s t e  do  p u b l i c z n e j  d y s ­
k u s j i .

Wzmocniła ją  więc czterema członkami, 
Którzy tej t-oli rady prżestrzegać mają.

S. U z n a ł a  d a l e j  r a d a  m i e j s k a  b ł a ­
h e  ś ć  za  r z u  i ó w, p o d n i e s i o n y c h  p r z e z  
s p r a w o z d a w c ę  k o m i s j i ,  przyjmując ogro- 
m rą  większością wniosek radnego dra Marysń- 
skiego, który w znakomitej przemowie wykazał, 
te  . w y j a ś n i e n i e  p r e z y d e n t a  p o w i n ­
n a  r a d a  p r z y j ą ć  d c  w i a d o m o ś c i .  Z w y -  
j a ś u i e n i a  t e g o  o k a z u j e  s i ę  b o w i e m ,  
t e  o o ^ ę n o u n i e  j p r n  j e s t  z u o p ł u i e

i oczywiście, Ze zlapulo powietrze; a n ysto ki­
wnął głową — i poszedł do lasu. Co wy na to 
lubasie — kochasie?...*)

— Nie wierzyłbym, gdyby me mówił ka­
sztelan Osiecki — odpowiedział b rat Rupert, 
jak gdyby znal kasztę ana.

— Ot, z jakim fraotem do czynienia mitć 
będziecie, kochasie! Lap deski chce z rusznicą 
wyruszać, ale mówię mu, że kiep jest*. Nim 
wymierzy, a saletrę zapali, mój m j . o  w pysk 
go lunie i szlaibeckicgo honoru pozbawi. Tu 
oszczep a kordelas na takiego jegomościa; ru ­
mieńce mogą na postrach pukać, a tan, na któ­
rego wyjdzie i przed którym na d^ócb tacach 
tańczyć zacznie, pod lewą łopatkę, grot niech 
wsadza, a kordelasem dcb.ja. O ojczaszka oba­
wy nie mam, bom widział n eraz, jak on m y­
sia nadziewał.

— Pod Obertynem... — wLaci! brat Rupert.
— Pamiętasz?... T -k, te k ! ..  Przednie nam 

łowy hetm an wielki wyprawił, nim do W alo­
chów zabraliśmy się. Wtedy uratew iłeś mnie 
tjc ie , koebasiu, do gdyby cie ty, nie pilibyśmy 
dziś zieleniaiu kasztelana Osieckiego,.. Ale, 
jaką ty dobrą pamięć masz, ojczaszkó M  Opo­
wiedz mi coś jeszcze o sobie, do jako widzę, 
stary już jestem i o dawnych przyjaciołach za­
pomniałem.

(Oiąg i i i u i  naałĄMf).

*) Wypadek prawdziwy, przed laty dwudziestu 
na Polesiu litewskiem się wydarzył, a opowiedziany 
mi przez p. Mordasiewicza, człowieka prawdomó­
wnego, aatkolwiek doskonałego myśliwego.

Spwojou u y

Skład Tryjesteftski
L m i w  S r t a r t m k *  3
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c z y s t e  i b e z  z a r z u t u  i z t e i n  u c z u ­
c i e m  w i n n a  r a d a  w y j ś ć  ze  sa l i . *

Oklaski, jakie odezwały sie po tej przemc- 
— ■■ wio ^rzewedoicłącegu sekcji finansowej, który 

z pewnością =aijjlokleduiej zna gospodarkę 
miejską, a przez długie lata zasiadania w r a ­
dzie zyskał sobie opinję człowieka, k t ó r y  w 
k a ż d e j  o k o l i c z n o ś c i  s i a t y  b e z w z g l ę ­
d n e j  p r a w d z i e  i t y l k o  p r a w d z i e ,  były 
wyrazem przekonań ogromnej większości rady.

Sam ten głos wystarczyłby, ażeby sprowa­
dzić zarzuty komisji do właściwej miary, a twier­
dzenie to uwypukli się, jeżeli przypomnimy, że 
obok dra. M a r  y a fi s k i e g o , który zresztą 
w wielu kierunkach dc zwolenników prezydenta 
nie należy, wystąpili przeciw taktyce i tonowi 
komisji radni tej miary i trgo znaczenia, co 
radca dworu prof. dr. R y d y g i e r ,  człowiek 
znany ze swej niezawisłości i śmiałeś i sądu i 
p. R u  t o w s k i ,  który, acz rrwmeż do zwo­
lenników bezw7g'ędaych dzisiejszego prezydjum 
nie należy, powiedział wyraźnie, że , n i e  m a  
z a r z u t ó w ,  k t ó r e  b y  m i a s t u  s t k o -  

*» d z i ł y ,  a n a  c z e l e  m i a s t a  s t o i
H b ą d ź  c o  b ą d ź  c z ł o w i e k ,  k t ó r y
<  s i ę  d o b r ą  w o l ą  d l a  m i a s t a  k i e -

* r u j e  i k i e r o w a ł * .  A więc kto ebee o
«* sprawie gądz ć, niech będzie sprawiedliwy.
•« Wywody i osobiste zapatrywania pp. pro-
g feaora techniki D z i w i ó s k i e g o  i adwokata

,2 dra L i s i c  w i c z a  poparli pp. profesor teebni-
3  ki P a w l e w s k i  i adwokaci dr. L i l i e n  i dr.
13 A s z k e n a z o .  Po drugiej stronie, to jest prze-
13 ciwko oskarżeniom obu tych penów a po stro-

nie prezydjum,. więfcstcści rady — a naszem 
.8, zdaniem i słusznośd — stanęli pp. M s r y a ń -
J  ski ,  R u t o w o k i  i R y d y g i e r .  Sądzimy, że
*3 glos i zdanie tycb trzech ostatnich tyle przy-

najmniej warte, co zdanie pp. Aszkecazego. Lilie- 
na i Pawłowskiego!

** *
Wreszcie jeszcze jfduo ze stanowiska opo- 

3 datknwanyth. Gdyby oskarżenia i wnioski sp ra­
wozdawcy komisji zostały były przez radę u 
chwalone, to obciążyłyby one bodżet miejski, 

?  jak to ze stiO^y kompetentnej podniesiono, uie
S mniej jak o 200 000 koron, co musiałoby pa-
'  ciągnąć znacznie podwyższenie dodatków do po­

datków i podatków gminnych. Mn n o  wątpimy 
czy ogół kontrybuentów byłby wnioskodawcy 

eL bardzo zobowiązany 1
m — —

'  K 0 MIK A.
P r z y  ze b r a a  i t e h  p u b l i s s a y s h ,  z a b a ­

wa «L t o w a r z y s k i c h  i w s z z i k i s h  u ro - 
? t i y s t o ś e i a s h  p ani  i ę t aj ns y o e f i z r t i h  ■(

l u d o w ą  k o ś c i o ł ó w  wa w s t h o d n i t j  Ga l i ­
cj i  i a a  T o w a r z y s t w o  S z k o ł y  Indowaj .

7 mirra.
>tA!' p o w ieź?^ - Godziae 3& w południe 

I Ciepłota +  4* R. Dżdżysto.
U)«krfsas irrow aŁ i
N i e d z i e l a  8 marca.
Teat? e>i*,ski , Wolay strzelec*, opera ro- 

maotyczoa. Początek o godzinie 3 1/* popetudniu.
, Mieszczanie", sztuka. Pc«rąi*z o godziaia 'i ’/» 

wieciorr.a.
^Filharmonja lwowska: Koueert setny pierwszy. 

Początek o godzinie 7 1/* wieczorem. 
y T»aU ludu w y: .Tamten*, dramat Początek

o godzinie 3Vi popołudniu.
.Zaręczyny Rózi*, tzyli .Strajk u Granda*, 

komedja. Początek o godzinie 7 wieczorem.

I .Panorama Racławicka*, na placu po wystawo­
wym Od godziny 9 rano ai do zmierzchu.

Tow. im. .Kilińskiego* : Przedstawieaie ama­
torskie. Początek o godzinie 7 wieczorem.

.Gwiarda*: Przedstawienie amatorskie. Począ 
tek o godzinie 7 wieczorem.

.Skała* : Przedstawieaie amatorskie. Poęząttk
o godzinie 7 wieczorem

Kalendarz Niedziela (8). Jana Bożego. — 
Milogosta. — (23) Pcłykarpa. Wschód słońce
0 godzinie 6 minut 36 zachód o godzinie 5 
minut 48.

. U d y re k to ra  .F ilh a rm o n ji*  p. Ludwika
* Hellera, pojawiła się dziś w południe deputacja To
) warzyst«a dziennikarzy polskich, złożona z pp. Ale-
^  ksandra Milskirgo i sekretarza Bronisława Laskowni-
i ckiego, airby na podstawie wczorajszej uchwały wy­

działu Towarzystwa, wyrazić mu podz.ękowanie za 
) bezioteresowne udzielenie sali „F lharmonji* na bal
a prasy i za łyczli ość. objawianą przez niego Towa-
|  rzystwu na każdym kroku

Deputacja wręczyła p Hellerowi przy tej spa- 
.  soboości skromny upomioek od wydziału Towarzy­

stwa. jako dowód trwałej wdzięczności i pamięci. 
ES P. H-ller w serdecznych słowach podziękował za tę
n% milą niespodziankę, zapewniając przytem, że tak,
|  jak dotychczas, Towarzystwo dziennikarzy polskich,

mająre tak wzoiosłe cela humanitarne, może zawsze
1 nadal lirzjć n# jego łyczliwiść i poparcie,

? Wiadomości djecetjalne. A r c h i d j e c z j a
l w o w s k a  ob łać Odznaczony usu Expos. canon. 
ks Wawrzyniec Oiulicki, katecheta szkoły wydzia­
łowej żeńskiej w Kołomyi. Administratorem in spi

■ ritualibus w Koropcu zamianowany został ks Józef
■ Gawżyński, wikarjusz w Kołomyi. Przeniesieni: ks. 

Emil S-retny, z Przemyślan do Łukowca koło Buka- 
czowiec, jako ezpciyt; ks. Władysław Wolańczyk, 
z Ki.ropca do Przemyślan.

D j e c e z j a  t a r n o w s k a  Instytuowal się na 
probostwo w Podolu ku Jan Florek, dotąd wikary 
w Ryglicach. Przeniesieni : ks. Jan Palka, z Porąbki 

g  uszewskiej do Ryglic; ks. Jan Sępek z Łipczycy do
2  Porąbki uszewskiej Prezentę na probostwo w Za-

sowie otrzyma! ks Józef Krośniński, prob. z Wojs­
kowej. Pizeznacicny na wikarego do Trzciany ks. 
Błażyński.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
Drugi wykład p. J. Kasprowicza: .Mistycyzm w po 
ezji po skiej*, odbędzie się dopiero w przyszłą nie­
dzielę dnia 16 bm

Na pomnik M ickiewicsa złożyło na ręce 
prezesa komitetu prof Radziszewskiego, znana lwo­
wska firma J A Byczewskiego kwotę 100 kor.

Z K oła  lite ra c k o  a r ty s ty e su e g o  Pierwszy 
w tym sezonie odczyt w Kola odbędzie się wyjątko­
wo w piątek dnia 13 bm. Mówić będzie literat 
i publicysta paryski p. Lorentowicz; tytuł prelekcji: 
.Życie literackie we Francji*.

We średę 18 bm wygłosi odczyt p. Zygmunt 
Sam etki; dnia 25 bm. mówić będzie dr. Ludomił 
German o Wyzwoleniu* Wyspiańskiego.

Początek każdego odczytu z uderzeniem godziny

8 wieczorem. WBtęp wolay dla ,*lonków ,Ko?a* 
z ludzłnami i wprowadzonjch przez nieb gości.

Z Giytelui katolickiej O sąd ich h0DCr0 
wych mówił oaeg-j w Ciytelni katolickiej dr , Qar 
gas, z okazji zawiązującej się u nas ligi ochrony 
czci i zakazanej już we Wiedniu ligi aotypojedyn 
kowej. Prelegent twierdz.!, ie pożądane jest oddanie 
spraw honorowych osobnym obywatelskim sądom 
honorowym, wyszłym z łona społeczeństwa a nieza 
leioym od sądów państwowych.

Mogą zajść dwa wypadki, a to najprzód może 
ktoś niezadowolony z wyroku sądu honorowego, udać 
się do sądu państwowego. Byłoby toki,* pożądanem 
i należałoby żądać zrzeczenia się prawa udawania 
się do sądu państwowego. Odwrotnie mogą osoby 
po ukończonej sprawie przed sądem państwowym 
udawać się do sądów honorowych. I to bjłoby wo 
góle nie pożądanem, są jednak wypadki wyjątkowi 
w których byłoby tu dopuszczalne. Kar nie może 
wymierzać sąd honorowy, tylko wyrazić uznanie słu­
szności lub niesłuszności sprawy.

Gdy sąd państwowy nie może crzec, ie oskar­
życiel jest winien, to sąd hoaorowy btda wogóle, 
kto zawinił.

Postępowanie ma być tajne, wyrok ma być 
ogłoszony tylko na wniosek stron wedle uznania 
sądu.

Należy też w drodze ustawy zapewn;ć bszkar 
ność cywilną sędziów honorowych. Liga organizuje 
sądy jako stałe kolegia, układa listy, z których strony 
wybierają.

FU ja  handlu Kazimierza Lewickiego.
Placowi Marjackiemu przybyła nowa ozdobi ,'ka- 
zatym sklepie (dawnym lokalu p Elmunda Riedla) 
mieszczącym filję znanego od Jat wielu dziesiątek 
bandlu porcelany szkła itp. p Kazimierza Lewickie­
go. Nowy sklep przeważnie nowościami w tym dzia­
le przepełniony, przedstawia się zgodnie z charakte 
rem europejskiego miasta Dziś rano poświęcił nowy 
lokal cicho i bez parady wikary katedralny ks. 
Scherf

Zamiast błseosownego przyjęcia z jadłem i 
napitkiem, ofUrowtl p. Lewicki 100 Lo.oa na szko 
łę iudowę, 50 koron na tow. dziennikarzy polskich 
i 50 kor. na przytulisko Brsta Alberta.

Nowej firmie życzymy .Szczęść Boże! .*
Tyfus plamisty we Lwowie, Odnośnie do 

wiadomości, podacej w numerze porannym o wy­
padku tyfusu plamistego na klinice o znej we 
Lwowie, musimy sprostować wiadomość tę o tyle, 
że n ie  s t a ł o  s i ę  t o  na k l i n i c e  o c z n e j ,  lecz 
na oddziale chorób oczu w szpitalu powsztchnym. 
Wypadek misi miejsce jeszcze przed 10 dniami i 
chory na tyfus już wyzdrowiał. Mimo to, wszystkie 
środki ostrożaości utrzymano w pełnej mocy; cho­
rych, których jest na oddziale kilkudziesięciu, izolo­
wano i nie ma najmniejśzej obaw y, aby się komu­
kolwiek choroba przez infekcję udzieliła Oczywiście
0 tern, aby wskutek tego wypadku na klinice ktoś 
mógł być narażony na niebezpieczeńs wo, nie ma 
wogóle mewy. Oznajmiamy to tern więcej, że co­
dziennie przybywa tam o poradę do 200 osób, któ- 
reby mogły się obawiać zakażenia. OuSi klinika n i*  | 
ma z o d d z i a ł e m  ż a d n e j  s t y c z u o ś c i  i dlate- 
go niech się nikt nie obawia.

Z A bazji donoszą nam pod dotą 5 bm .: .P o ­
wietrze u nas obecnie bardzo ciepłe — w cieniu 
■odzień termometer wskazuje 1 0 —12 stopni R., 
przy letkim Sirocco, który zawsze deszcz przynosi. 
Cały luty mielśmy formalne gorąca: w cieniu 15 
do 18 stopni R , na słońcu 2 5 —30 stopni. Ud 
kilku dn. zmienito się potroszę, ale zawsze ciepło
1 wiosennie. To też na .Strandzie* tłumy snują się 
od rana do wieczora, a oku* w mieszkaniach przez 
cale dni otwarte. C h w i l o w a  wilgoć w powie­
trzu ustąpiła i każdy dzień więcej ciepła i słońca 
przynosi. Tej okoliczności należy niewątpliwie przy 
pisywać ogromny zjaid gości, który się tu już roz- 
pociął Np. do hotelu Stefsnji w ciągu wczorajszego 
dnia zajechało p r z e s z ł o  100 o s ó b l  W jedynym 
polskim domu p. J o r d a n o w e j ,  w willi .Ayram*, 
ruch wzmógł się także i niebawem nastąpi zapewne 
przepełnienie całego domostwa Nic w tem dziwne­
go, ho sława właścicielki — jako wys ce zapobie­
gliwej i o wszelakie dohro swych pensjonarzy szcze 
rze dbałej gosposi — chyba już w całej Polsce 
znakomicie ugruntowana

Odzyskana strata. Jeszcze w połowie ze­
szłego roku p. Julia Malinowska, sprzedawszy mają­
tek w gub. mebylewskiej wyruszyła w drogę do 
Lwowa koleją południowo zachodnią, wioząc ze sobą 
dwa kufry, pełae wartościowy h rzeczy. W drodze 
jeden z kufrów zginął bezpowrotnie, a wszelkie po­
szukiwania były dotąd bezkuteczne Właścicielka była 
niepocieszona po stracie, ocenionej blisko na 100.000 
rubli. Niedawno dopiero przybył do Nowoaleksandrji 
kufer nieznanego właściciela. Złożono go w składzie 
przedmiotów przeznaczonych do sprzedaży na licyta­
cji ; przed wysłaniem go na stację Praga Nadwi 
ślańska, przystąpiono do spisania protokołu z zawar­
tych w n m przedmiotów. Ns samem dnie znalezio­
no porfel z papierami bankowymi na sumę 83.000 
rubli i testament p. Julii Malinowskiej. Natychmiast 
więc powiadomiono o tem właścicielkę, która odzy­
ska tak wielką stratę.

Dwa nowe pisma polskie na Śląsku. 
Wydawnictwo .Górnoślązaka* w Katowicach zaklads 
dwa nowe pisma na Ś ąsku, mianowicie* .Straż 
nad OJrą* w Kcźlu, oraz .Dzwon Polski* w Lu 
blińcu. .Idziemy — pisze z powodu tego .Górno­
ślązak* — na ugory śląskie, na które nas niektórzy 
dawno już wysyłali*. Nowe pisma będą bardzo tanie, 
ho prenumerata wynosić ma tylko 75 fen. kwartał 
nie. Będą one jednakże właściwie tylko miejscowe mi 
odbitkami .Górnoślązaka*. Prasa śląska przedstawia 
się wię: dziś wcale pok^źaie. W Bytomiu wychodzą 
nakładem wydawnictwa .Katolika* ; .Dziennik Slą 
ski*, .Katolik*, .Praca Bytomska* (organ dla ro­
botników) i .Rolnik*, w Raciborza, jako filja .Ka­
tolika* : .Nowiny Rac.hurskie*, w Opolu wydawana 
przez Bronisława Koraszewskiego .Gazeta Opolsta*, 
w Gliwicech nowy organ .Towarzystwa wyborczego*, 
wydawany i redagowany prze: Józefa Siemianowskie 
go, .Głos Śląski*, w Katowicach .Górnoślązak*. 
Wraz z aowemi pismami składać zię będzie prasa 
śląska z 10 pism polskich Ńadto wychodzi tam 
jeszcze organ centrum katolickiego .Gazeta Katoli­
cka* w Bytomiu.

Przesilenia ministerjalue w Serbji. Z
Belgradu donoszą, że król Aleksaader odmówił pod­
pisania wszystkich, od dni kilku mu przedkładanych 
ukazów, z wyjątkiem wojskowych, z czego wnoszą 
o zschwianem stenowisku gabinetu. Rząd zaka­
zał wydawnictwa socjalistycznego pisma .Nowo 
Wremie*.

P oseł P aca k  w yzw any. Podczas onegdąj- 
szego posiedzenia parlamentu wyzwali posła Racafct 
na pojedynek dwaj posłowie Kubr i Prasek w za­
stępstwie prezesa czeskiego stow. uprawy buraków 
dr. Janovsky’rgo. Dr. Janovsky żąda satysfakcji za

list dr. Pacaktr. ogłoszony w „Narodńich Listach* 
w którym dr Pacak oświadcza, ieuważi to poniżej 
godności, by polemizować z Jznovskym z powodu 
jego wywodów ns zgromadzeniu plantatorów bura­
ków Dr. Pacik oświedczyl wyzywającym go, is Ja- 
nowdty go obraził publicznie i zanim zażąda satys­
fakcji, powinien sam ją dać wpierw. Daputowani 
Kabr i Prasek przyjęli to oświadczenie do wiadomości.

StŁft pogody W Europie (Sprawozdania 
anatralasj stecji metearologicmoj w Wisdniu). Dnia 
6-go, godzina 7 raso notują: Haparanda -j-0 8,
Wiedeń -j-3'0, Pola + 6  O, Budapeszt 4-4 0,
Florencja + 4  0, Biarritz + 1 0  0, Paryż 4-10 0, 
Moaachjnm + 2  0, Berlin + 5  0, Memel 4-3 0, 
Wilno + 2 'O, Bregencja 4  3 '2i Gorycje 4-3 O,
Rzym 4-9  2. Petersburg 4-0 5, Moskwa —7'5,
Abazia 4-5  0, Lussin piccolo + 9  0. Nizza 4-8 0.

Ponad Europą pólaocno zachodnią i południową 
rozszerzają się obszary depresji, rozdzielone od sie­
bie strefą wysokiego ciśaienia od połuiciowo-zacho- 
dniej ku północno wschodniej Europie. Wskutek tego 
wystąido w Austro-Węgrzech ogólne wypogodzenie 
łącznic ze spadkiem temperatury. Od wczoraj zgło­
szono liczne opady, zwłaszcza w krajach alpejskich 
Prognoza: Przeważnie pogoda, powietrze łagodne.

Z krają.
Bóbrka. ( D e f r a u d a c j a  n a  poczc i e ) .  

Przed tygodniem pokszdj się tu defraudacje ns 
poczcie, co skonstatowała komisja ze Lwowa przy­
była. Następstwem tego byle uwięzienie zrazu eks­
pedytora El. W międzyczasie pocztmisfrz M wyje 
chsł do Lwowa, aby starać się o pieniądze na po­
krycie zdefraudowenej sumy. Widocznie jednak, nie 
udało mu się, bo jak się dowiaduję, pocztmistrza 
aresztowano we Lwowie, dokąd też odstawiła 
żandarmerja ekspedytora El. Dałste śledztwo w 
toku.

Ja ro sła w . ( J u b i l e u s z  p a p i e ż a )  Z oka­
zji ćwierć wiekowej rocznicy koronacji Ojca św. od 
prawiono uroczyste nabożeństwa w kościele farnyra 
i cerkwi. Obydwie świątynie były pięknie udekoro- 
waue. W stowarzyszeniu robotników katolickich 
.Przyjaźń* odbyło się zebranie, na którem prcfjsor 
Ignacy Rychlik w przemówieniu przepięknem przed­
stawił działalność jubilata dlr kościoła i ojczyzny 
naszej.

( Gwi a z d a . )  Ruchliwe i dobrze się rządzące 
stowarzyszenie miessezan i rękodzielników ,Gwia 
zda* pomyślnie się rozwija. Obetnie przystępuje do 
budowy własnego gniazd*, pod który gmina miasta 
Jzrotławia darowała plac obsseroy. Dom składać się 
będzie z dużej sali i kilku pokoi. Plany wypracował 
p. Bigo. Sala będzis wynajmowaną na koacerta i 
przedstawienia teatralne za umiarkowanem wyaagro 
dzrniem, a że brak takiej sali dotkliwie daje się od 
czuwać, przeto działając w myśl głośnych życzeń, 
zapewni sobie .Gwiazda* srały dochód. Ni walnem 
zgromadzeniu 1 bm. wybrano przez aklamację na­
dal przewodniczącym, wielce zasłużonego ks. kaa. 
dra Mateusza Gzopora.

* Ogólnie wydają Mauthnera impregnowane 
nasiona buraków pastewnych najwyższe plony i ró­
wnież znakomite jak i niezrównane są Mauthnera 
nasiona warzywne i kwiatowe

N a g im nazjom  cieszyńsk ie złożono w dal­
szym ciągu w administracji Dsiennika Polskiego 
pp .: Reichelt z Podwoloczysk koron 1’ S. Gezy 
wiński z Barloli — 60, Radoniewicz z Krempny 
2 '—, Pująk z Podwotoczysk 1 , dr. Teofil S.
I 1—:, Mar ja i Edward Łuczyński z Jetupcla 2* — , 
H Fuchsówua z Jezupola 1 - ,  L. Kniaź z Jezu- 
pola 1* — , Ansa Szinkowsks i Janina Różańska 
z Tłumacza 4’— iUo Żu howski z Narola czysty 
dochód z wieczorku, urządzonego staraniem komitetu 
mieszczańskiego w Nsro u 10 — Razem w dmu 7 
bm 23 k. 60 h. Poprzednio wykazano fXXVII) 
9940 koron 68 h. Razem więc (XXVIII) 2964 te. 
28 h

Z tego odesłano kwotę 2500 koron, pszeto 
pozostaje w naszej admiuutracji 464 Ir. 28 h.

O dalsze datki prosimy gorąco!
* Zakład technicsuo dentystyczny, p. Z. 

Wiktora, już został otwarty na placu Bernardyń­
skim

* 0 zwrot lornetki, wypożyczonej na czwartkowym 
koncercie w Filharmonji, do 1 .iy nr. 11 w mezzanmie, 
prosi bileter, gdyż będzie mnsiał z własnej kieszeni za ­
płacić za nią

* P Berta Kindler, długoletnia kierowniczka pierw ­
szorzędnych salonów m ‘id damskich we Wiedniu, a na­
stępnie właścicielka takiegoż saloou przei l it kilka tamż°, 
przeniosła "obecnie go do Lwowa na ulicę Sykitnską 
i. 31, ażeby tem łatwiej sprostać zamówieniom swej 
klienteli z Galicji 258

* Przeprowadzeniem śiisłej analizy i orzeczeniem po­
wag lakaraaich zostało stwierdź mam, iż znana od dawne 
F i a n c i s z k a  J ó z e f a  w o d a  g o r ż k a  wskutek 
swych najlepiej połączonych składników jest jedyoym 
njjprz„jawniej działającym środkiem przeczyszczają ym. 
Wszędzie d i  nabycia. 109*

* W „Gwiaździe* lwowskiej odbędzie się w nie­
dzielę dnia 8 marca b. r. przedstawienie amatorskie na 
korzyść funduszu Stowarzyszenia w loktlu  własnym (ulica 
Fianciszkańska 1 7j. Członkowie Stowarzyszenia crdeg ają: 
„Gwiizds Syberji*, dram at w 3 aktach, a 4 odsłonach 
Leopo!da hr, Starzeńskiego. W przerwach kon ert mu­
zyki 80 p. o. Początek o godzinie 7 wieczorem. — Na- 
stę ne przedstawienie w niedzielę 15 marca

* Konkursa Magistrrt m. Bochni ogłasza i  terminem 
do dnia 31 rruura b. r  konkurs na posadę budowni­
czego miejskiego z roczną płacą 2060 koron i 5 dodatka­
m i pięcioletnimi po 160 kor.

Magistrat m. Śniatyna rozpisał z terminem do dnia 
31 ma ca b r. konkurs na posadę inspektora policji z 
roczną płacą 1100 koron, dodatkiem aktywaloyn. 200 
koron z prawem do emerytury.

* Stowarzyszenie katoL młodzieży rękodz. .Skała* 
we Lwow.e, urządza w niedzielę dnia 8 marca b. r. 
przedstawienie amatorskie. Członkowie Tow. odegrają : 
.Pod kolumną Zygmunta*, dram at w 5 aktach, a 6 o d ­
słonach Anretegj Urbańskiego. Początak o godzinie 7 
wieczorem.

* Kółko amatorskie Tow. polskiej młodzieży im 
Jana Kilińskiego we Lwowie urządza w niedzielę^ dnia 8 
marca b. r. p rz-dstawienie amatorskie w lokalu własnym 
przy ulicy Akademickiej 1. 8. Czł mkowie odegrają: 
.W arszawianka*, pieśń z roku 1831, głośnego : utora 
Stanisława Wyspiański-go. ,W  Szczawnicy*, komedyjka 
w 1 akcie Raszkowskiego .Ł ibzow iania*, sztuka la  
down za śpiewami przez Wł. L Anezyca. Początek o ga- 
dzinio 7 wieczorem

* Do wszystkich towarzystw akad polskich w 
Austrji statuty .Ogniwa* związku towarzystw kształcącej 
się tułodzUży polsk ej w Aus‘rji, zostały przez minister­
stwo spraw wewnętrznych w ostateczn»j redakcji .n ie  
zakazaue*. — Postanowiliśmy Z w . łać zjazd delegatów 
towarzystw związkowych już w pierwszych dniach kwie­
tnia celem prawidłowego ukonstytuowania s e zw azku.— 
Wzywamy przeto wszystkie Towarzystwa, które dotych­
czas listownie do przystąpienia nie zostały zawezwane, 
aby w jak najkrótszy n czasie, przysłały swoje zgłoszenie, 
statuty Tow. i dokładny adres. Pisma wysył-ć należy 
I od adresem : Zarząd .Ogniwa" na. ręce przewodniczą­
cego Antoniego Pluty ński-go, Lwów, Długosza 1. 12

* Młodzież przy praoy X posiedzenie .Kółka li­
terackiego* odbędzie się w niedzielę duia 8 marca b. r, 
o godzinie pół do 4 popuł. w lokalu Czytelni akade­
mickiej. Na p -rżą i tu  dzienny a  odczyt akad Króliń- 
sk ifgo ; .0  twórczości literackiej ludu polskiego*. Wstęp 
wolny i dla nieczłonków Czytelni.

Sksadkl na oele oźytecznośoł publiczną' lub nt 
rodowej.

D la  L a  ć w i k i  R  h&fciarki, złożyli w dalszym 
ciągu pp : Zenon Sorówka z M.ściska 1 k e r ,  Jadwiga 
Kudas z Konjicy 10 kor ,  Zosia Gołębsk - z Krasnolesia 
ze składek 4 kur ,  A. S. z Tłumacza 2 ko r, M Nmo- 
« ska z Ustrzyk 2 kor. hr. Dzieduszycka ze Lwowa ul. 
W incentegi Pola 5 8 kor., O Z ze Lwowa 1 kor., W ła­
dysław Laurnfc ewicz z N iwega S oła 6 kor., Protopo- 
wiczówna ze Śniatyna 80 hal., R R ze Stanisławowa 
10 kor.

N a  b u d o w ę  k o ś c i o ł a  w T a r c e ,  p. M. K, z 
Krems 5 kor.

N o t a t k i  l i t e r a c k i *  i  i f t j s t j t z u
SlttfJWżOŁr staw a salajafclflgo w s Lwawift 

Dziś w s o b o t ę  .Tosca', opora w 3 aktach 
G. Pucciniego. Gościnny występ Janiny Korelewict- 
Waydowej. Augusta Dianni, Józef* Szymańskiego 
i Juljana Jeromina.

Jutro w n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 3 Vi 
, Wolny strzelec*, opera romantyczna w 3 abtscb, 
a 5 odsłonach K M. Webera. — Wieczorem o go 
dżinie 7 1/* .Mieszczanie*, sztuka w 4 aktach Ma 
ksyma Gorkiego

W p o n i e d z i a ł e k  .Markiz de Priola*, sztuka 
w o aktach Henryka Laredwaa, przełożyła z francu 
skirgo Wanda Nałęczówoa

W e w t o r e k  .Tosca*, opera.
K eaertw ar F ilh a rm o n ji twowswiaj W so ­

b o t ę ,  7 marca, S'tny koncert w sezocis 1902/3. 
— Geay miejsc niezwykle zniżone.

W n i e ? z f a i ę , 8 marca, setny pierwsty kon­
cert w sezonie 1902/1903 Program: I 1 Mosiu 
s:ko: Uwertura z op .Hrabiua* ; 2. Grieg: a) Ze 
suity 1 .Peer Gynt*, b) Zs suty II .Pcer Gynt* ; 
3 Gsajkcwski: .Pieśń bez słów* II 1. Melcer: 
.Porywy młodzieńcze*, .Rozc arowauie* ; 2. Brro- 
diu: .Step*; 3. a) Noskowski; .Polonez elegijny*; 
b) Rubmstein: .Tcreador i Andaluza*. III 1. Srne 
tana: .Wełtawa*; 2. S tendien. .Kunawał norwe­
ski*; 3. Liszt: .Rapsodja II*. - Geny miejss takie 
same niskie, jak na koncert 3obo‘ni.

W p o n i e d z i a ł e k ,  9 koncert prof
Konserwatcrjum lwowskiego p V,irma Kurza.

W e w t o r e k ,  10 msrea koncert symfoniern/, 
ze współudziałem Se wtryna Eisenhergera, pianisty.

W e c z w a r t e k ,  1J ma*ca i w s o b o t ę ,  
14 marca, wielkie koncerty filharmoaiczne, ze wspói 
udziałem Selmy Kurz, nadwornej śpiewaezki, prima 
donny opery wiedeńskiej.

Z F ilharm on ji. Seweryn E i s e n b e r g e r ,  
ir.Ldy, bu zaledwie lat 22 liczą-y, a niezwykle uU 
1-ntowany pianista polski, rodem z Warszawy, grać 
będzie we wtorkowym koncercie symfoa u»nym 
w FJharmopji. U nas znany tylko szczupłej garstce 
m łosjikó* muzyki, w świacie muzycznym za. gra 
nicą cieszy się Eiseub rger ogóluem uznaniem dl* 
swojego wyjątkowego talentu i uchodzi za jednego 
z najzdolniejszych i najpiękniejszą przyszłość rokują­
cych piansiów, z pośrói młodszej drużyny artyuy 
cznej W ubiegłym miesiącu grał Eisenberger w Fil 
harmonji berlińskiej, gdzie zyskał ogromne powo 
d:enie, ostatnio zsS koncertował w Bukareszcie, 
z niebywałym sukcesem. W* Lwowie wystąpi E s»a- 
berger tylko raz jeden, a to we wspomnianym 
wyżej koncercie symfonicznym, który, pomimo wspói 
udziału w nim tego artysty, odbędzie się po cenach 
popularnych.

Fror. V ilem  K a ri, zisny wirtuoz pienista, 
który niedawno z tak wielkim sukcesem kontestował 
w Wiedniu, wystąpi w poniedziałek, 9 bm.. z wła 
srym koncertem w sali .Filharmonji jwowskiej*. 
Artysta odegra z orkiestrą konoert Beethoveua 
(G aur) i .Fantazję węgierską* Liszta, a prócz tego 
utwory własne, których wykonanie przez niego, su 
rowa krytyka wiedeńika z tak wielkiem uznaniem 
poda osła, a więi Brahmsa .Warja^je na temat Pa­
ganiniego*, Bach T tusg  w Toccata i tuga d-raol*, 
Saint S»e csa. .Arja z Alcestis* Glucka i Wsgner- 
Liazta, .Trystaa i Izolda* i w. i Sądzimy, iż tak sym­
patyczna osobistość artysty, jakoteż i nader dobo 
rowy program zachęcą naszą pub'iczność do wielkiego 
zainteresowania się tym koncertem.

Teatr.
(Markiz de Priola, sztuka w 3 aktach H*nryka

Lsredana Przekład Wandy Nalęczównej).
Pa u de Priola z dobrego poebodii rodu, 

ale wysh-uwsno go niedobrze. Ojciec był siułe- 
ram i awanturnikiem., matka starała się b j ć  
p^ękaą i zajmującą, aż po wielu przejściach 
sk ńeżyła w klasztorze. Markiz chował się pod 
opieką i nadzorem służby. Wszedł w świat bez 
wiary, baz ideału i bez złudzeń ; znal go tylko 
ze strony śzpetna;, s tej, gdzie treś:ią tycia u 
używanie i przesyt. Poznajemy się z nim w 
chwili, kiedy jest już człowiekiem starszym i do­
statecznie przeżytym Prz d dwoma łaty rozwiódł 
się z piekuą 3wą żoną. bo m a się sprzykrzyła 
jej m l ęlaa miłość A on w miłość uia wierzy. 
Na śtfieńe istuieją dlań tylko chwili op.jeuia. 
rozkosz i ulycia, któremi upija się od m k d o śe . 
.Filor.ofją iycis — mówi pan Markiz — jest 
pogarda do wszystkiego na świście i umiejętność 
artystycznego uprawiania występku*. Uprawia 
też ton występek na ws:e strony, uprawia z na 
logu. .Wszystkie kobiety są dla tanio* — wela 
z cy nicznym uśmiechem i bawi się istotnie wszy- 
atkiemi, jik ie spotyka na swej drodze. Zepsuty 
do gruntu, nie wierzy w żadaą moralność, w 
żadaą świętość, wierzy tylko w wartość fiaez.i 
rozkosznego upojenia. I wyuzdany cynizm isto­
tnie zwycięża w towarzystwie, w którem obrace 
się pan markiz; niemasz kebiety, zamężnej, czy 
wolnej, ktoraby mu się oprzeć zdołała.

Typ, bądź co bądź, ogromnie zajmujący. 
Epikurejczyk, co z ia  próżnię własnej duszy i 
pogardza zarówno światem, jak sobą; coś z 
Petroniusza, dla którego w yrafnow any smak 
i artyzm formy jest dogmatem, zastępującym 
etykę i moralność; coś z Płnszowskiago, ccś 
pokrewnego z Podfilipskhn. tylko na medł j  pa- 
ryssiego gustu i temperamentu. Tamci rozu­
mują serjo, z poczuciem grosy życia, Priola — 
drwi z pogardą i ma uśmiech cyaiczay aaw jt 
w oblicza śmierci. Motyl — z trupią głową.

Tło erotyczne, pełnia wyuzdauia i drażli­
wych sytuacyj, jakie autor dał typowi nowocze­
snego epikurejczyku, czyni sztukę nieprzystępną 
dla wielu, a już zwłaszcza dla młcdegc wieka. 
Ale na tem tle mamy siudju u wysubtelmoaej, 
a zdeprawowanej duszy ludzkiej, studjum tak 
prawdziwe, a zręcznie odt vorzone, studjam, się­
gające do takich tajników ducha i serca, — ie 
staje się typowym obrazem pewnych kierun­
ków dzisiejszej kultury uaszoj.

W przeciwstawieniu do tej deprawacji u- 
czuć i duszy, wprowadził autor wprawdzie typ 
dodatni w postaci Piotra Morain, jak się nastę­

pnie okazuje, -naturalnego syna Prioli. Tu j i -  
daak tałcUt nie dopis.il jeż p. L ,redanow i, który 
zresztą ciiłą swa uwagi  poświęrił postaci 
glór7aei. Młody Moraiu jest zbyt buzalnym i 
powierzchownym. Wigółe wszystkie d o d i t ie  
charaktery, szkicowane zanadto ostremi kontu­
rami, rażą brakiem wykończenia i osłab ają e- 
fekt sztuki, bądź co bądź. niepospolitej w po­
myśle i ujętej w bardzo zręczną scenerję, zwła­
szcza w akcie pierwsiynr.

Ale nie wyobrażam sobie, iżby P r i o l a  
Lył u nas możliwym bez p K a m i ń s k  i eg o, 
który go wczoraj odtwarzał. Był to chyba osta­
tni wyraz sztuki aktorskiej, w której poprostu 
imponowała ogromna mtłTigaacja, amaie i dar 
obserwacyjny naszego artysty. Z tą  rolą p. Ka­
miński mógłby objechać wszystkie stołeczne 
sceny, gra bowiem jego wczorajsza nie pozwala 
się krytykować, a jedynie podziwiać i kwiaty, 
któremi artystę obsypała publiczność, były za­
służonym wyrazem uznania, jakie sobie zjednał. 
Dostroił się też do tej gry cały prawie zespół 
wczorajszy. Pani S o l s k a ,  która zdaje się zroie- 
nisć w ostatnich czasach zakres swych ról, była
0 tyle lepszą parną de Valłercy, że była bardzc 
dystyngowaną i pełną naturalnego wdzięku; pani 
B e d n a r z e w s k a  imponowała serd9C?.aem cie- 
ptam i — toaletam i; o p. S t a c h o w ; e z o w a  
traktowała rolę pani Sex eres nordzo szlache­
tnie i ze smakiem. Z^yereśko-wyszedł p. F e l d ­
ma n ,  wciśnięty w nic-s voją 9kórę, B rrbm cona, 
a epizodyczno rok- doktora S v eres i Le Cbe- 
9ue’a znalazły wyti-awnych wykonawców w pp. 
Aotoniswskim i Solskim. Wśród takiego wybo­
rowego grona pierwszych artystów uaszych w 
tym wspaniałym koncercie gry znakomitej 
znalazł się młody adept sstuki, pan Brzo­
zowski, jako Morain. Wyglądał trochę niezgra­
bnie, jak miody lewek, zaUopoiaay w ruchach
1 grze. Nie dorósł jaszcze, ale ma już pazury i 
— dorośnie.  ^
WSWWMM— — —— — — —

Dira sprustowadia.
Na czwartkowein posiedien u rady in ej- 

skiej, jak to wspomuiel śmy, odczytano list dy­
rektora teatru p. Pawlikowskiego, wfstoaowaay 
do prezydjum miasta. W liście tym pisze p. 
Pawlikowski:

.Uoolcwać muizę, iż arły^u? powyższy 
w całej ireśr-i swej niedorzeczny i nieuczciwy, 
przeoczyć mes eł szanowny redak t r .Przeglą­
du* w nswałe zajęć.

Powinnością moją jedusk jest świetną radę 
miasta słowem honoru zapewnić, że .nietylko 
z żadnym członkiem rady, ale wrgóle z nikim 
spółki nie zawierałem, jak ró wnież, że zawsze 
niedobór z własnych fundus:óv pokrywałem 
i do ki-ńea trzechlecia pokryć jestem gotów* 
nawet w tym wypadku, gdyby ulg przez świe­
tną komisję teatralną przyjętych, świetna rada 
miasrta nie zatwierdzić.

Oto żądane sprostowanie. Sądząc, że dla 
zdrowia publicznego — dlatego, żebyśmy wszyscy 
mogli naszą prasę szanować, nie podejrzywsc 
jej o prywatę i o tajna geszefta, powiano to 
wyjaśnienie przedostać się i na lim y ■^rze" 
głądu*, którego szanowna Redakcja padła cfiirą  
reporterskiej mistyfikacji. Na zarzuty zaś prze­
ciw mnia wymierzone, a artykułem .Przegląda* 
objęte, najpoważniejszą odpowiedzią będzie spra­
wozdanie wydzi tlę krajowego, oraz świetnej ko­
misji teatralnej, przed klórycn opinją uchylam 
czoła.

* v * .
P. Józef C h o d a k o w s k i ,  reżyser opery,

donosi n a m : Wobec notatki we wczorajszym 
num-rze .Przeglądu*, jakoby w operze .Tosca* 
użytem było na scenie .Sanctissimum*, mara 
zaszczyt prosić szanowrą Redakcję o łaskawe 
zamieszczenie, ża fakt podobny nie miał miejsce, 
albowiem ukazujący się w głębi sceny b skup, 
błogosławił zabrany lud zwykłym krzyżem, bez 
wizerunku Chrystusa. _____

Skiirki.
11.

Buchnęło iskrami okrutnie! Zdawało się, łe  
cały gmach ratuszowy wyleci w powietrze. 
Tymczasem skończyło się na buku. Nabój był 
stanowczo ?b mocny, a rię  cełay ..

O co idzie? R icbunki kolandacyjas ciągoą 
się w nieskończoność. To źla. Urzędnicy magi­
straccy mają dużo k nJyktów na plscy. To je­
szcze gorzej — zwłaszcza dla nieb samych. Po­
życzono pieniędzy na weksel. Fel to najgorzej 
i szczęście, że n e dopuszczono do protestu. Pc- 
z solono sobie zresztą wybudować tramwaj 
elektryczny, teatr, rzpźu.ę, wodociąg, psrę szkói, 
strażaicę ogniową, zref rurować oświetlenie, ra ,-  
począć budowę kanałów i nie pytać o każdy 
szczegół rady miejskiej... ,

Krytycy zrobili tedy podkop w wielkiej ta­
jemnicy — podpalili minę — no i ta buda koł­
tuńska przecież sie nie zaw«ł li...

*' *
Pan Michalski jest bardzo chytry.
Wiadomo, że wątroba psuje się przede- 

wszy3tkieai od zlej wody. Żółć, się wzmage, 
przelewa, gniew rośnie — i pan Bóg wie, ca 
czem byłoby s'ę to wszystko skończyli — gdyby 
nia pan Michalski. Paś i! wodę dobrostańką ru­
rami do miasta — żółć się rozpuściła i wszy­
stko zaczęło się rozjaśniać, uśmiechać, topnieć 
opozycja znika — większość nie poszła za kry­
tykami — i kołtuny znowu gdrą.

Ba, kołtuny! To me lada. c o !
.Kołtun*, P l i  c a  p o l o n i c a ,  był jeszcze 

do niedawna przedmiotem 3poru wśród lekarzy 
5 etnografów. J i i oi  twierdzi!', że to ciężka cho­
roba i jak kołtun utniesz, to ezlowiet zginie —- 
drudzy sa^ię dowodzili, że to wytwór brudu i 
lenistwa i gdy je usuniesz, to kołtun zniknie i 
człowiek wyzdrowieje.

Dr. Erazm Syxt — od którego jeszcze pc 
dziś dzień ulica S jitu sk a  swą nazwę nosi 
zwał kultu a .nieulutowanem okrucieństwem na­
rodu ludzkiego*. Oj, oj 1 i jest on takim — 
zwłaszcza nasz k cl t u n  d u c h o w y ,  bo tam ­
ten nadwiślański, z poskręcanych i zlepionych 
włosów, zniknął już z powierzchni.

Kołtun duchowy jest rodzajem zapaslenia 
się fizycznego i umysłowego, niezdolnością do 
czynu, lenistwem duebowem, zastojem. Może 
więc być kołtunem i mieszczania i szlachcic 
i ksiądz i profesor — i lekarz i  urzędnik k a­
żdy, kto tylko popadnie w lenistwo ducha.

by podróżne Walizy, Necessery, M a r C l O  M i l l l e r
Torebki na akta, Papierośnice, Portmonetki, 

Etui i,a uhaateczki i krawatki plac Halicki 14 (obok Banku hipotecznego) we L



DZIENNIK rdLSK l z dn,_ « marca 19*4 r. I
Kołtunem w końcu może być i krytyk 

który tylko ze zgryźliwością stronniczą zle wy’ 
tykać ootrafi, a sam nic nie zdziała — kołtu­
nem również i ten. co bojąc się krytyki, zawali 
aobą drogę do postępu i tycie zabagni.

O tói strzeżcie s i? ! bo kołtuństwo gości 
wszędzie — a znknie, jeśli przestanie być 
przywarą jednego stanu, skoro ten ctworzy 
wrota światłu i powietrzu.

Kołtun, który buduje teatry, rzeźnie, szko­
ły, wod*ciąg', kanały, przestaje być kołtunem, 
bo wychodź; z gnuśności i rzuca się nz szero­
kie pole tycia i postępu. Krytyk, który się 
wgryzie potajemnie w krytykę, jak rob*k w 
chrzan i utraci zdolność pozytywnege czynu — 
może r ę  stać kełtunem.

Niccb krytyka kłączy się serdecznie z czy­
nem, rachunek z przedsięwzięciem i uczciwością, 
rozum z ruchliwością — niech światło wymie­
cie odważnie zakamarki zlegj kołtuńrtwa —
a mi; sto wyjdiie na tern najlepiej...

*
. , * *

K rnirsja lustracyjna drukowała tajemnie
■woje sprawozdanie i zgorszyła się tajemnie, że 
prezydent ni* krzyczał głoś.io, iż swe zaległości 
pocht;ov-e dopiero zapłacił.

D.?brze, te  zspLcił. Ja byłbym może do­
tychczas borykał się z egzekutorami, bo nie 
uznaję obowiązku ,m ara ’ncści podatkowej*, 
jeśli mam z nicmcralor-ścią polityczną dr czy 
nieoio.

Pytsm się otwarcie, .c o ra u  populo* — czy 
mam obowiązek płacić p .datki rządowi jeśli 
ten r.ąd  nie spr-laia wobec mnie swego obo­
wiązku, jeśli nie zwołuj-? konstytucyjnie sejmu 
i nie dozwiia mi za ła tw rć swobodnii ważnych 
spraw gospodarstwa krajowego, które na moją 
zdoła;ść podatkową wpływają?

Mówcie srbie co chcecie — ja swouh po- 
d s tló  w nie z place, tylko chyba pod przym u­
sem egzekutora — ba i rrąd prawami rrojemi 
pomięta i obowiązków sweieb wobec maie nie 
spełnia.

J ś!i chodzi o moralność — to bądźmyt 
moralni z obu stron — i nie wiem, dlaczegoby 
p. Riedi miał się wstydzić, że zalegał z po 
datkami.

*
T . . * *
Ja i miejskiego podatku wodociągowego

nie zapłacę, jeśli w pewnym pawiloniku przy W a­
lach hetmańskich niedaleko ulicy Kilińskiego 
niu bidzie wody do spłukiwania — jeśli oa bę­
dzie środkiem zapowietrzania Walów i jeśli je 
■zcie raz powtórzy mi dozorczyni, te  „tylko w 
lecie się płucze*... n t.

I z t e  s ą d o w a .
( .T o r tu r y  w  w o jsk u * ).

L W Ó W  7 marca.
Piąty ł prawdopodobnie ostatni dzień roz­

prawy rozpoczął się tern, te  w miejsce sędzie­
go prysjf^łego 3tadtmuller0, który spóźnił się 
na rozprawę, zajmuje pierwszy zastępca sędzie­
go p-zyaięgłegi Reintbsl.

Zaznaje świadek Wojzicch P o  c h w a t ,  
•syber kolejowy w Rzeszowie, którego wedle 
zezeań innych świadków, kopnąć miał rotmistrz 
Zawadzki tak silnie, źe dostał przepukliny. Oka­
zuje s ę. że jest te zupełnie inny czl wiek, któ­
ry w 3 p. ul. nów nie służył nigdy.

Następnie odczytano zeznania niejakiego 
S k o r o p a d a  w Samborze, b. kaprala uła­
nów, który rzekomo miał b jć  obecnym przy 
scenie kopan]a Pochwata przez rotom Zawadz­
kiego. W ote- tege, że z powodu obłożnej cho­
roby na ro?orawę przyjechać nie mógł, ua 
wezwanie trybunału, przesłuchał go w demu 
pod przysięgą samboraki sędzia i protokół tego 
przesł ichania na dzisiejszą nadesłał rozpra­
wę. Zeznsn-8 Skoropada brzmią dla rotm. Za­
wadzkiego j ik  najpomyślniej. Rotmistrz nietyl 
ko jeg > as mego w ciągu 7 lat nigdy n e tknął 
palcem, Ole nie pob-l i nie kopel Pochwata. W 
dniu. kiedy owo skopanie go miało mieć miej 
sce, rotmistrz zastawszy rano śp ącrgo jeszcze 
w łćżk.i Pochwata, pcłr?ąsł nim i obudził krzy­
cząc By ge rotmistrz bił, nie widział wcale.

W cbec tego, żo wezwany dc rozprawy pod­
pułkownik Nowotny, pomimo kiikskrotaych ur- 
gensów nie przybył, wno*i prokurator o od zy- 
tanie jego zeznań złożonych w śledztwie. Obrona 
oświadcza, że zgodzi się na to pod tym wa­
runkiem tylko, jeśli prokurator zrzeknie się z 
góry prawe. wniesienia zażalenia nieważności 
rozprawy jo  zapadnięciu wyroku.

Trybunał, zgodnie z wnioskiem prokur*tora, 
!*■ stanowił poprzestać ds odczytaniu zeznań 

. podpułkownika złożonych w śledztwie.
| protokoły zeznań podpułkownika Ma-

y^ksym iljąna N o w o t n e g o ,  jakie potem od- 
ur  czytano nie zawierają niestety ani jednego wa- 
L  iniCjSzego szczegółu, któryby nowe na tok roz- 
W ^ jra w y  rzucił światło.

Obrona żąda dalej ponownego przesłucha­
nia świadków Beckera, Rabego i Reindla oko­
liczność, że j.oiów c2as major jeszcze Ncyotny, 
b :l żołnierzy przy raporcie i lżył estatniemi 
słowy ich i ich tony.

Trybunał przychyla s’ę do tego wniosku i 
przesłuchuje tych świadków p- nownie.

Św. B e c k e r  zeznaje, że podpułkownik 
Nov->tny, cis bił ani nie lżył żołnierzy nigdy a 
to tylko mógłby mu zarzucić jako nielegalność, 
że skazanym na areszt pcdofieer*m a między 
niemi i jemu, odraczał korę pż do najbliższych 
świąt uroczystych i w święta dopiero kazał ją 
odsiadywać. By dzielił tę katę na kilka części, 
nic świadkowi o tern nie wiadomo. Odkładanie 
kary na święta, uweżil śfcisdck jako zaostrze­
nie kary.

Św. Babe, twierdzi, że major Norutuy był 
służbistą, by bil lub łajał Indzi jednak, nie sły­
szał ani nie widział. O działaniu przezeń aresztu 
na r tty  lub odiL daniu  go na dais ś^rą t, sic 
słyszał uic także.

Ś y . R ć i c d l  nie zauważył również, by 
m ajcr Norutuy ludzi bil lub słowu-e znieważał. 
O odkładaniu lob dci-leniu arezztu na rety nie 
* ie  nic.

Z cd .czytywania aktów śledztwa wojskowe­
go w spranie ssme bójatwa Jabłońskiego, zrezy­
gnowali tak prokurator, jak i obrona, poczem 
zadał piukuratcr świadkowi rotmistrzowi Za­
wadzkiemu kilka py tłń  jeszcze. Na jedno z tych 
Pytań, odncs:ące się do świadka Wilczyńskiego, 
świadek Zawadzki, powołując się na § 153 pro­
cedury wojskowo-karnej, odpowiedzieć nie chciał. 
Prokurator zrezygnował z rdpowiedzi, obrona

jednak wychodząc ze stanowiska, że w sądzie 
cywilnym procedura wojskowo-karna zastoso­
wania mieć nie może, żądała koniecznie odpo­
wiedzi, względnie podania powodu jej odmó­
wienia. Rctm. Zawadzki oświadcza wtedy, że 
dlatego na pytanie to odp-wiedzieć nie chce, 
gdyż mógłby zaszkodzić pi-ez to świadkowi 
wachmistrzowi Wilczyńskiemu. Tym oświadcze­
niem zadowala się obrona i więcej na odpo­
wiedź już nie nalega.

Na dalszo żądanie obrony, odczytuje prze­
wodniczący §. 289 ustawy wojskowej, który 
zniewagę cialesną lub lov aą, popełaiorą przez 
przełożonych na swych podwladuycb, kwalifi­
kuje jako nadużycie władzy.

Z kolei odczytał przewodniczący świadectwa 
oskarżonych i na tern postępowanie dowodowe 
zamknięto.

Sęd k m  przysięgłym postawionych zostanie 
siedmiiaściri pytsń.

Po 16 minutowej pauzie o godzinie 12 w 
południe, rozpoczął krń;ov?e swe przemówienie 
prokurator.

W yrok zapadnie prawdopodobnie późno 
wieczorem.

— a

Kronika polityczna.
— P o ż e g n a n i e  b u r m i s t r z a .  Z po­

ro d u  upływu trzyleria, na które był wybrany, 
pożegnał burmistrz praski dr. S r b  reprezenta­
cję miejską na posiedzeniu dnia 26 z m. — 
Z uznaniem podniósł harmonię, panującą w  ra ­
dzie miejskiej, a serdecznie dziękował przeciw 
bikom politycznym, że jego działalność oceniali 
objektywnie, a popierali go wszędzie tam, gdzie 
o dobro missts chodziło. Dr. Srb należy do 
stronnictwa staro-rzeskiego, a wybrany został 
contra byłemu burmistrzowi P o d l i p n e m u .  
Pożegnanie swe zakończył słowami: .Ciężkim 
jest wytężający obowiązek burmistrza, i wielką 
ilość trosk, z urzędem tym związanych. Pomimo 
to uważam chwile na tern stanowisku spędzone 
jako najszczęśliwsze w mojem życiu*. Rada poże­
gnała go owacyjnie; imieniem opozycji pożegnał 
go dr. Gross bardzo pocblebnem uznaniem — 
bo życzeniem, ażeby stosunki wzajemnego po­
ważania i poszanowania stworzone przez mego, 
panowały i nadal w ssli obrad miejskich.

Pogrzeb śp. Biegera.
(Telegram własny ,Deien. polskiego*).
P r a g a . (Tal. wł.) Au-a poprawiła się. 

Przypływ cbcych olbrzymi. Na każdy dworzec 
nadchodzą pociągi nadzwyczajne.

Wczoraj w muzeum panował ścisk ogrom­
ny. wszyscy ebeieli zobaczyć zwłoki wielkiego 
Czecha. S-ńsk był taki, iż policja musiała inter­
weniować.

Teh gramy kondolencyjne ciągle nadpływają: 
Hr. Stanisław Tarnowski nadesłał kor.d denc ję 
imieniem krak. Akademji Umiejętności. Imie­
niem Z składu narodowego im. Ossolińskich 
przesłali telegram kondolencyjny pp. Małecki, 
Kętrzyński i Bełza.

Deputacja polska składa się z pp. Dawida 
Abr..hamowiczs, Dulęby, Danielaka, Garapicba, 
Górskiego. Sapiehy i Gizowskiego.

W  imieniu katolickiego stronnictwa ludo­
wego przybył dr. Fucbs.

P r a g a  (Tel. wł.) Minister Rezek przybył 
jako reprezentant całego ministerstwa. Wieczo­
rem przyjmie Rezek 60 przybyłych tu deputo- 
wsnych, w hotelu Siskici. Również obstrukcjo- 
nista Pfsrsefce złożył końd&hncję.

R^eger zapisrł Towarzystwu d iei nikerzy 
czeakicb 150.000 kor.

f> : s  s ;  rn;«rn.-. 
bez Gili ty Pogoda

DEPESZE
telegraficzna i tslefoniczn*

R eform y w M aoedonjl.
L o n a y n .  Korespondent .S tu n d aria , z 

Konstantynopola rozmawiał z wielkim wezyrem 
o kwestji reform w Macedonji. Wielki wezyr ra- 
pewnil, że reformy będą jak najściślej wykona­
ne, Turcja potrzebuje jednak czasu ua to. W 
Macedonji budują obeen<e nowa drogi, co nie 
wątpliwie wplyuie na zwięśszen-e ruchu i au- 
d ;o w ig '.

Socja liśc i & k o u u to w cy.
B u d a p e s z t .  Pl*katy socjalnych demo- 

krató-^, wzywające do nicdselnej demonstracji 
przeciw ustawie wojskowej, z twierają os! rą. kry­
tykę k< mitetu partji Kossutha, które oddzielnie 
urządza demonstrację. W odezwie powiedtiaDo, 
że SDCjcbści demokraci omylili się myśląc, ta 
m s,ąe w psrtji Kossutbs sprzymierzeńca, partja 
ta bowiem gotowa m ljouy uchwalić na celc 
wojskowe, b /le  tylko .łrójkolor* był p rty tn r ny.

K ra R Ó W . t G'os Narodu* donosi że p. 
Sulima uległa — jak n ts  zapewniają ~  wy­
padkowi, gdyż zamiast kropli laurowych zażyła 
sublim&tu.

T a r n o b r ze g . Zmarł starosta tutejszy 
Aloert R żeński.

P o zn a ń  .D ien u ik  Poznański* donosi. 
W Bcrbnie rozstrzyga się dziś, czy komisja ko- 
lonizacyjna będzie lub nie będzie podzit lona. 
W obradach biorą udział naczelnicy oddziałów, 
prezydent komisji i komisarz? rządowi.

P o z n a ń .  Bittcr opuścił wczoraj o 3 po­
południu Pozneń i udał się do Berlina na sta­
ły pobyt. Na dworcu żt-gnzii go przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych.

Dział ekonomiczny.
W i e d e ń  7 marca.

(fc.) Na cslej linji zapanowało na giełdzie 
usposobienie zniżkowe. S lladają  się na to roz­
maite jnctywa, a przećłewszystkicra oświadczę 
uie, jakie złożył m inister Wittek w komisji ko 
lejpwej, a r, którego okazuje się, że kwestja 
upaństwowienia kolei prywetnycb nie je3t tak 
bliską pomyślnego rozwiązania, jak powszechnie 
sądzono. Oprócz tego pełnego ujemnego mo­
tywu oddziaływały także inne, jak pogłoski 
o nowych nieporozumieniach w łonie kartelu 
żelaznego i zaostrzenie się sytuacji parlam en­
tarnej na Węgrzech. Ogromnym był spedek 
kursu akcyj niektórych przedsiębiorstw elektry­
cznych, a powodem jego było to, że rozbiły 
się rokowania, jakie toczyły tc przedsiębiorstwa 
z gminą miasta Wiednia co do podziału m h- 
sts na rejony z których niektóre miały być

eksploatowane przez prywif.no przedsiębiorstwa 
a inne przez miejski zcklad elektryczny.

-  SsmSs: ro ln ie?y  w? Ł w cw ia Lwó* 7 
marca. tDsiź tiatajsrar ic 100 kig.
Owow. Wwlutił koronowa.) Paisaiaa foiows od 
1S 60 dn 1 4 ' - ,  ps-iani-ąr. «s termiaa od IR 20 
k  15 50 iy*4 gotowa od 12 80 ;Je 13 40
ryto «a termiea od 12 70 io 13 — sw>.h 
•biocłny sotowy od i 2 40 óa i 3 —, 
obroczny na ierosina od 5 2 60 io 12 80 j^ ,s»  i  
pastewny od 1J 40 do J1 80 jjas nicA hrowaraiany 
od 12 — d 12 70. vsepak od 18 -  .1
18 60 ; lnra««a - ’ ,d.-> — • - - ; -̂ye,tb pa;.:
W E? 19*80 do 13 50 JHrj. g ;:.o-W s 15
do 21- - wyka 12 — oV. 13 *0 11 50 3«
12 50, hr‘->*As 12 '— dc 12 50 V-i? ; v * y c c »
—  —  ------- , iu k a r f d ta  w ••«.. 1 2  -  k  1 2  8 0
•fcmia! 5S 5 Sr b,: e —  ■■■- do ;
WCrWOB". 1?0 in 180 i; n vt -? 1 fc*-
od 550 *r 220 - kos s jfłz  v .< 3; r /  od
150 f~r 190 ; >fretko  cd 70 - 84

Spirytus paritas  Tarnopol gotowy od 33'50 
do 34 — ; ekskontyngent od 19'— do 19 50.

Przy słabych obrotach, usposobienie co do zboża 
niezmienne, jedynie w życie lepsze.

— S p raw o zd an ia  s ta rg u  ib o śo  wego 
n a  K leparzu .

K r a k ó w  6 marca. Płacono: pszenicę białą 
od 8 '— do 8'40 kor., czerw, od 7'90 do 8'40 kor., 
żółtą od 7*90 do 8'łO koron, lyto od 6*90 do 7'30 
koron, jęczmień browar, od 6 75 do 7'25 koron, 
■a kaszę od 6'10 do 6 30 koron, owies 6'2S dc 
6*70 koron, rzepak od — *— do —v -  ko/o (
tonicz. czerwony—* - d o — koron, biały — ’
Jo —*— koron, kukurydza — — koron. Wszysikc 
za 50 kilogramów

7 marca (
-••-i. fKvi?8£ vr Łorosssb s po 50 kilogramów 

^ysepisr wiosnę t i  7 69 b  7 70, m»
ffiti czerwiea od — do na jesień od
do ' — (po bb wiostuj i i  7*04 de 7 05
na maj-mrwiec od —*— do na jasień od
— • ~ do — *— kukurydza a;>. maj czerwiec od
— — do na czerwiec-lipiec od — ’ - do
— *—, na lipiec sierpień od —' do —'— ;
ua wiosnę ^  6 32 '4\ 6‘34. Usposobienia silno. 
Pochmurno

B U t ia ty e s i^ t  7 insrca (Ciid-U
fo), ( le n *  w toioRaai: < j-o 50 kii*»ąr.t rsse 

j>ś*& m* kwiecień 7 67 d i 7 68 n* maj
od 7 55 do 7 56, na p«żł?iera:k od V 56 do 
7 57 trt« »s kwiecień cd 6 78 6 79, us
październik od - d > ' ewes a?, swio
ciań oń 6 06 io 6 07. ca paździr-Bik od *— 
do — ' — * <!’ ..*» h: S- ;;a; 6 16 He 6 17
na lipiec od 6"21 do 6 22 , .■-■•it-* eitnus*

i ł  10 • 1190
Gł e» słaba. f j.v s ■ • •
piękna.

W lC t f Ś k ń  7 marca h ; ‘-iio es
gedsias ?S 45). Marki > r-r.r.w
100  f  0  VS ąg. ran tu  kerenow a 99 47 . ,
ztkł, s*łJL 885 25 Akeje *•$£. zakt. kr*;? <45 
Ake<« Ańgtebfcwkn 276  50  A i?u- fn len h a is ir: 
' 4 0  -  A!t*> 1łsKkv»ę-aćKU 4 9 7  6 0  Ak»U 
hMkn 4 0  50 Alej5 kclii jjąAafw 89* 50  1, ■
hardy 52 — . Akoj* kńiai ŚU ulhai 4 5 2  -  A .: >
tabryki h»c»i — Akaji łyttiB:c.«is 
*hej* Alp'aj 387* — , AŁJ-t flirss tłu—=;'i 4Y8 — 
Aksle pragekiefu To w, k i . f..wy iira
118 50 Rub’<* 25 3  25 łlspcsoBisoic. spokoju*.

7 marc>. -.SiaS.ls poyaraa) 
Akcja fcwtyro ara 316 75 Tc .'ars. iysś?.?1iiw 
*83 0 nwp,*ob'**>- sdn*

Dla fanów!
polecają

S. Motylewski 

S. Krzyszkuwski £
I  W y ­

p ł a ć  M i r j r t .  k f  I .  A

Bielizna ą s b  
Krawtj 

Perlanerja 
Kapelnszs 

Parasole
Wyroby ze skbry 

Obucie mestie 
Kufry 

Laski 
Pledy

Płaszcze pmoirc 
Płaszcze flaglai 

Derki 
Kalosze 

Rękawiczki angielskie
i meskie i t  d.

o. r .  «  uprzyw .
▲assieurazioni G eneraii w  T ry jeśc ia .

założona w roku 1831.
G e ń t r a l n a  A g e n c j a  d l a  G a l i c j i  

i B u k o w i n y  we  L w o w i e  p r z y  u l i c y  S ł o ­
w a c k i e g o  I. 6. T e l e f o n  nr. 488

W miesiącu lutym r. b. w dziale ubezpieczeń 
na życie Tow. Assicurazioni Generali, podano 1319 
wniosków na sumę 9,195.364 koron i 12 h. — 
a wystawiono '007 polic na sumę 7 /1 6 .6 4 8  koron 
37 halerzy.

Oa dnia 1 stycznia 1902 wniesiono 2.668 
wniosków na sumę 19,364 32? koron 49 h. i wy­
stawiono w tym czasie 2.237 polic na sumę 
18,410.915 koron 69 h

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 sty­
cznia 1903 roku wynoszą 1,189.610 koron 37 h.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życiowego 
wynosił w dniu 31 grudnia 190L roku 571,26 7.813 
koron 19 h. w kapitałach i 824.198 koron 38 h. 
w rentach, na 85.313 policach, na co rezerwowano
w gotówce 147,725.148 koron 89 h.

Zapłacone szkody w r. 1901 w dziale życio­
wym wynoszą 8,833.304 koron 68 h., a dla wszyst­
kich gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 
roku), według corocznych wykazów, wypłacono 
716,540.625 koron 97 h.

Towarzystwo przyznaje należącym do czynnej 
arm;i, lub obrony krajowej, w razie wojny, ważność 
zabezpieczenia do sumy 10.000 koron, a w razie 
ich powołauia do czynnej służby, ważność zabezpi j 
czenia do sumy 30.000 koron bez dopłaty jakeie 
kolwiek preraji. Nr. 813.

TSATU MIEJSKI WE LWOWIE.
W sżbatę 7 marca, o godz. 7 wieczorem.

Gościnny występ Janiny Korolewicz Weydowfj, 
Augusta Dianni, Jóiefa Szymcńskiego i Juljaia 

Jeromina.
N o w o ś ćl

Nadesłane.

T 0 S C A
opera w 3 aktach, słowa L. Itliki i G. Giacosy,
podług dramatu Wiktoryna Saraou. Przekład L G.

Muzyka G. Pucciniego.
O S O B Y :

Flora Tosca śpiewaczka Korolewicz-Wayda
Mario Cowadissi, malarz p Dianui
Baron Scarpia, naczelsik policji p. Szymański
Cezar Angellotti, konsul b Re­

publiki rzymskiej p. Jeromin
Zakrystjan p Paszkowski
SpoUtta, agent policyjny p. Malawski
Scarrone, żandarm p. Fedyczkowski
Dozorca więzienia p. Jeliński
Panowie, panie, żołnierze, mieszczanie, mieszczanki, 

lud, zbiry.
Rzecz dzieje się w Rzymie 18 0 r.

Frzyjteball fl& Lwowa.
dnia 7 marca 1903 r 

i-tOTii, G?0RQS Es. J. Pnzyna z Narola Hr. W. 
Korjtowski z Ptotyczy. K. Bohdanowicz z Oszechlib. 
J. Braun z W rccłr.m , V. Schlegel z Wiednia, W. Falk 
z Wrocławia.

HOTEL EUROPEJSKI J. Filikowski z Kocona Dr. 
H Jordan z Krakowa. J. Sekanina z Rożniatowa. J. Tro 
jan  z Nimorowa Ks. Kaniowski ze Stanisławowa. J 
GrOnfeld z Brtomia. Z. Lewicki z Białej. S. Fader z 
Glinnej 7.  Drahanowski z Kamionki Strum J H*ller 
ze Stanisławowa J Tarasiewicz z Duoajca. J. Filipek z 
Wiednia J Pieniążek z Lipinfc.

Fabryka ta nie porhodzi od redakcji, która tai aie błam 
na siebie żadnej za nie odpowiedzialnośeL

.Odnośnie do zamieszczonej w nr 92 z roku 1902 
.korespondencji pad tytułem : .Kradzież drzewa domr- 
,  nienowego*, donosimy, że sąd d eL tń sk i przeciw 
.Epsteinowi, Friedfertigowi i tow. śledztwa nie prowa- 
,dził, że śledztwo prowadzone przez sąd stanisławowski 
.okazało, iż zarzuty czynione Epsteinowi i tow są bez- 
.podstowne, a c. k. Proku-atorja P-ń^twa uchwałą z 
fldnia 23 listopada 1903 roku Vr *•/,,.(2 śledztwo zasta- 
,  no wiła. — Główoą przyczyną za«tanowienit jest fakt, 
, i e  drzewo, pochodzące z lasów przynależnych do Zirzą- 
,du  dóbr skarbowych w Osłowach przez dostawców 
.faktycznie doy.iez onem i przez zarządcę odebranem zo- 
,s t ,ło , oraz, żs Skarb państwa ż id  jej szkody nie pe- 
, niósł*.

259 Epst&in Friedfntig.

D a^eć m?łymi dozami w składzie znośnym 
dli organizmu fjgfat wapna, który jest nie- 
zbęday dzieciom takie* zadanie ma na celu 
F a s fa tfn a  F a lić re s . FosM  wapna, który 
wchodzi w skład tego przedniego pokarmu, wy- 
t '7afz,< się metodą niezwykłą i nie napotyka iię 
w handlu. Ale trzeba się strzedz naślado* 
wnictw. JJ023

Franciszka Józefa 
47 woda gorźka

j e s t  najlepszym  natu ra lnym  środk iem  p ije -  
cayszoaającym . W stęd z ie  do n abycia .

P o  2 6 - l e t n i s j  błog.tyCp. fc aWEISSA11 i78
WEISSA, otworzyłem własne atelier, przy ulicy Koper­
nika 1. 8, I. p. Z głębokim szacunkiem f W i  Pord*i

n a t u r a l n ®
&EkaE:cs.na

Nantttorjam zimowe
w Krynicy

w  w illi  p o d  „ T r k e m a  R ó i a m l 11
pud kierunkicoi

dra Franciszka Kmietowicza
urządzofl* wedłng wszelkich wymogów hygieny. 
GzterćUieśel p o k o ji ogrzew anych. Klimat
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do­
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 

Wikt doskonały i obfity. 
Przyjmowane są do saG&lorjum osoby ner­

wowe i rekonwalescenci po chorobach nieza- 
kaźnych- (Osób dotkniętych chorobami zakaźne-
mi. piersinwemi i maysłowemi. Sanatorjum nie
przyjmuje).

S i z o b  o l  i  g w d i i i  i o  1 w j i .
C e n y  u m i a r k o w a n e .

Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód do 
Z a r z ą d u  S a n a t o r j u m  pod . T r z e m a  

R A i  n m i* w  V  r r  n  i r  ▼ (G&licia).

<

Na skiadzia we Lwowie a Piotm Miko- 
la&cha i K Krzyżanowskiego jiptekarzy

100— 300 złr. miesiączaie
n o g ą  zarobić osoby każdego stanu 
w  k a ż d e j  m le J e ie o w o A c i pewnie 
i uczcicie, bez kapit-łn i ryzyka przez 
sprzedaż prawnie dozwolonych papie 

rów państwowych i losów.
4046 Zgłoszenia przyjmują

L u d w i k  O e s t e r r e i c h e r
VIII. Denteeriegj.sse 8, Bndapest

Cennik illustrowauy firanco 
do dyspozycji. 27

15 C ią g n ień  r o c z n ie  15
los anstr. czerwonego krzyża 

„ węgier. „ „
„ wioski
„ Bazylika (Domb&n) 242
„ se/bski tytoniowy 
„ Josz v (dobr go sere>).

Główne w ygrane: koron 70X00, 40 000 
lirów, 85 000 k o r, 4(1000 tra n , (00000 
kor 4r 000. Polecamy powyższą grupę 
losów na spłaty miesięczne po kar. 6. 
Natychmiastowe prawo gry po zapłace- 
n u  pierwszej raty. Gazeta les wań, ro­
cznik finansowy i czeki Oezpł tnie 

DOM B4NKOWY

ROHATYN i UŁAM
Lwów, Sykstnska 8.

AZ

5**RUŹ
H a u a i n a n t

L w o w sk ie

(46 razy prea<iiowaae) 
Od */, do 1 4 do widzenia 258 

Ekspedycja ANDREGO i odważna podróż 
balonem do bieguna póloocnego 

Wstęp ;0  centów. A f

O w att k ra jow e T ; ó  k ‘
kilogr, ja zya? wszeik.e taniej jak w 
mieście, jabłecznik 25 et, bntelka, wina 
owocowe, m :cdy, konfitury, marmolady, 
soti, konserwy i t. p., sprzedaje i daje 

na książeczki mies ęczne
Zawodowe Biuro ogrodnicze

Lwów, --  nl Hetmańska 1. 8, (Hotel 
V.-ctoria). 114

ó d o o d b o d d o d o
Rok założenia 1855.

T a d e u sz  M i*a sze w s^ i
zrgarn isl z 100

o ł i f l *  A b s d e i u l e k *  8
polec? swój

sk ła d  zagarków  kieszBHkDwycb,
ato*ewyok ioletayob I pedreinyob,

Każda sprzedaż i aapraw a pod gwaraacj ą

OOOOOJOOOOOO

N m i otworzona damskich
„MARTA" w y kon ie  w sielrie zamówie­
nia najgustowniej szebko, ceny przystę­

pne, Lwóv, Kościuszki 3.

Y J jj  opłacając obecni* tak dro 
A yAC g j ^  lokalu j*k przedtem, 
robię o 25 prc. taniej nowe urzą­
dzenia przerobieni, stare jako to : 
wyścielania mebli, materace, tapeto­
wania, szpanowania pokci, wszelkie 
dekorowanit. pomieszksń w miejscu 
i na prowincji. Ztkład t&picerski
STEFANA SZCZUR KO WSKIEGO 
Lwów, Trzeciego Mrja 10, 256

Nieprute
ubrania męskie i damskie, suknie 

balow e 1 u b ra n ia  frakowe
>49czyści jak nowe 

Pierwszy chemiczny Zakład

Szymona Weissa
we Lwowie, tyko

Kapernika M i ul. Halicki 12.

I?r. Gstassmcski-Barafaki

Vf'rr.i**ia t  wyiUzkl po Dalmacji i jej 
wyspach.:.

KARTA TYTUŁOWA wyfcmaas ::r*et 
artyEty-asaUrzi p. M. Heraaieiewli j t

L iytiw  1.902

umm intm\ M. mm u i i

Gtowey skibd w kaięgarn:
H. ALTENBERGA Lwów i-i. MarjacU.

200 do 400 k miesięcznia
mogą zarobić osoby ksżdego sta 
na we wszystkich miejscowoś isc, 
pewnie i uczciwie, bez wkładki 
kapit->łn m zy k a , i rzez rozsprzedai 
prawnie dozwolonych papieiów i 

j u s ó w  państwowych. 
Zgłoszeń'a do 213

L udw ik  O ste rre ieh e r
Budapest 

VIII, Deutscbgasse Nr. 8.

Nadzwyczajnie!
zn 'ioae warunki dla chcących po- 
b prać lekcje gry na skrzypcach 
korespondencyjnie (bez względu oa 
oddalenie miejscowoś-i) a to : 8 
razy miesięcznie 3 zł., 4 razy mias. 
2 zł w raz e notami i wszelkiumi 
wskazówkami, cdoow itdais do s t-  
rnodzielnej aauki. Zgłoszenia przyj­
muje się bez różnicy wieku od 
wcale nicgrającycb, lab bardzo 
mało. Po uadeślaniu kwoty sa i  
dn? wysyłka. Administracja lekcyj­
na, Lwów, u!. Sskstuska 3U 

Jedyna sposobność dla siarszych!

m  j o t
]2siidr i n s ta ii

en L<=r4»i*, •«** ktrkak' 
1 shIyck 
rwC: bajfce r^ecatrramy 

wyrobów jobtlw  
z:«;ycit i jTehrayak

A-.

OOOoOOOOOOdO
Dostarczamy za pobrifcem pocztowem 

franco z opakowaniem do wsjystkich 
stacjj w monarchii

najlepszej krosoklej

staroszlaciectiej ilim iic y
3 bntelki 8 — kor 6 bntelek 15 — kor., 
12 bat. 28 — kor., tndriei w b iry tm ch 
zawartości od 26—600 fitró* rozmaitej 
dety prawdziwej szlatheckiej śliwo­
wicy. DAsilicrue ceaniki wygył ją franco 
Kroatische Slivov,ti-Kxport Gesellschaft
Hinko ELaufmanu & Oo., Agram

Croetien. 5041

OOOOOOOOODOO
Pierw sza w kraju

wwobów i 8. W , M E M O JO W S K IE G O
W* LWOWIE r

1 &i»h kY. łkarbka f ia w e t "Sal? t«1#sw*ł

fifflccn: KO PERTY , PAPDCRY U S T O W E , TUTKI i BIBUŁKI CYGARKTOWK 1 t. ś. 
Do nabycia w sklepie przy p lM t I l a z jM k in  1. 8,

» m  w ianysk banau. Ja  papieraw ych wo Lwowie i aa  prowincji.
r»R yit| |  w**/* ię?n)> « 8 » ś « » łB i?  Eg



9ZIŁNMK PO L Sai s dstu 8 m w ra 1903 ?,

Ważne dla chorych na żołądek!
Brak apetytu, uciążliwości żnłądkowe, nudności bole głowy, wskutek złego trawie­

nia, osłabienia żołądka, niestrawność i t. d. usuwają natychmiast znane

Bradyćyu krople żołądkowe Mariacelskiu
kilka ty ręcy  li stów z podzlękrwaniem i uznaniem \

S u n  jednej la  izk< wraz ze sposobem użycia 80 b il. Podwójne łaszki kor. 1 40. —
<068 W  Do nabycia w aptekach. "EoM

•dzie  nie są do nanTeia, rozsyła główny zarząd O . J3 i a d / « f t «  apteki pod ,k ró- 
lam wfgisrakim* W lei I. helsobmsrfct i  za pop..edoi9m nadesłaniem kor. 5 '— za 

6 msłycb flaszek lub kor. 4 3 0  za 8 duże fUszki franne.
Ostrzega s:ę przed nu K idownictwem, prawdziwe Mnriscelskie krople g  / ] Z ~  f L ~  
kolądkora, mnszą być -mopatrzone marką ochronną i podpisem

Celem położenia tam y  ’ nadużyciom  niektórych re s ta u ra to ró ',7 
m n m  zaszczyt podać do publicznej w iadom ości, że

PIWO OKOCIMSKIE
tprzadają aa  azkluk) 

Naftsłn TBpfsr, Trybunalska 12. 
Astsmaty, Pasaż ti.usm sna.
Adler M arku, piać Akademicki 
Afid Jakóh ji . Krakowski 23 
Blasher g 8  1 1 Te* n b .  r-ćghamińakifgj 
Bisustels Adżif ulica Pu lu . sltiego 
Bsraali ki Hotel Pański nl. Gródecka 
Baum H. Hot i warszawski.
Baran 8  ul. Sapiehy.
Brattel A ,  ulica sykstnska 28 
m m i Hotel d« Lina 
Draoker Łljsai Gródecka 
Frled Jakób Rynek 
Frlakei J., nl Sapiehy 
Basgel K. Pańska pod .S tbkum *. 
f lr l óe.B 8 . c l Łyczakowska.
Barfaakel O zluz, nL Sykstus [a 1. 2 
Herald Aatael, aL Syznnskn 14.
Hallwlg Edward, n l  Kopernika. 
lików Michał, ul Someszisyo 3.
Jakaby i.  Lh ązrztina.
Jasóa Yalaa ul Żółkiewska.
Kawlarala teatralna.
Kawmrala u rapejaca , nl. Jagiellaiaka. 
kestklewlaz A nt- it, uL Wałowa 18. 
K ra u  8. ni. S .p it lna.
Eatz Jadw., nl. Halicka 10. 
la k a  K a la , pl. Goluch owakich.
Kall A^ ul. Kopernika 10.
Kall M , Wałowa.

tyłka następująca f lra y : 16
Kararlenvagel A , ul. Jag ie ł uaks. 
Kreladlor jakób pL Bernardyński, 
um e l 8 ., Gródecka 54.
Ludwig l u ,  nl. Kra\o-vska L 7. 
LBwmbeok iak ib , nl. Trybunalska 4. 
Ł auolński Wajoieoh, Gródecka 79. 
Makawakl Karał, nl. Krasickich 7. 
Nnwjioalnk L, nl. Kopernika L 4. 
Naaaeob n tt H oL (mona Sapiehy. 
Przybylski Kara, Tes trału*
Paohmarakl 8 . Passż Mikolaoeba. 
Pataezek A ul Batorego.
Reob Samsel, Rynek 5.
Bathherg Abraham, uL F«*imiertow*ka 
R sssljnsn A. Pataż M iolascha.
Hasa goan, aL Pańska 
RsJzKiskl A ltan1 lestauiaeja kolejowa, 
"aobarg ■ ik, oi. (Hemai Gródecka. 
Saaaeasshela A., nl. Sudecka.
Salzbarg H„ Gródecka.
8ohall 8 ., ul. Kazimierzowska.
Ssbaplra 8 ., Rynek.
Sobwarzer Osiej e, oL Gródecka. 
Sahmidt K. uL Chorążezyzna. 
S ts llm sjts r, a l Z tkcw ska. 
liIttibnum  A nL Gródecka 
Waiay Jan, nl Cscumeckisge.
Wałlsoh H, nl. Guódecka.
Zaskerman 8zyman, a l  Sobieskiego.
1 iszerw a a Jakib , Zimorowicza.

BOK okocimski (porter krajowy)
Baozawskl Z. Sykstnsks. — Barfuakel 0 . Halicka. — Schaplra 8 . Rynek. — 

Baam H. kolei warszawski. Antsmaty pasaż H m sm ana Nswaźsnlnk i  K oparnika

Główne zastępstw o i skład p iw a beczkowego

a pp, Ozjasza Wlxia i Syna, ulica Bogusławskiego I, 12.
Telefoa Nr. 6.

Skład piw a flaszkowego u p . Wls&ara, ul. Sykstnska 14 Telefon n r . 149 
N a przyszłość ogłaszać będę każdej drugiej niedzieli w  pinm ach lw ow ­
skich nasw iska restau ra to ró w , którzy PIIA9 OKOCIMSKIE sp rzed a ją , 
a  nad to  zastrzegam  sobie w ystąpić w drodze sądow ej przeciw ko sp rze ­
d a ły  obcego piw a p o d  m ark ą  okocim skiego.

JAN GOETZ, brow ar *» Okocimia. 

F A B R Y K I K A PELUSZY
pod firmą

ANTONI KAFKA
(przedtem A. KOŻELOUŻZK ;■

«rs Lwawla al. Hslleka I. 4  nok katedry
Poleca aa  abasny aszsn kapelnsce i cy­
lindry własnego wyrób iw najmodniejszych 
fasonach i kolorach po najprzystępniej­

szych suuieh. Kspelossa i cylindry s  fabryki P. G. HABIGA w Wiednia C >k e n  
lekkie eyhsdry p j  9 i ł , ksp-Inss* w rozmaitych kel.rseh  po 5 xłr. — Zspelasze 
,L o J . _ hhryki A Pieblera w Grass, oraz Chapeau-Claąas atlasowa pp 5 i 8 zł.

Wielki wybór kapeluszy dziecinnych. C c u in  na żą lania gratis i franco.

4 0 0 0 ( 1 i h x x »;

Aicyjny Bank związkowy
dla stiiarzjszti zanblmycl i ynsjudarajcb

wo Lwowie, przy ulicy Trzeciego Maja I. 7
zała tw ia  następu jąca in teresy

1 Bskentnj* i retakoatnje weksle sto - a i z ez- ń  zarobkowych i go­
spodarczych a w miarę zapasów gotówki także prze ■ ęb isrnw  
i osób prywatnych.

2 Udziela potyczek na zasuw  pai ar >w fta rte śr owych, w wsroa- 
ka iL ebswiązn ąeych w Banku A astrł-w ęj' *ts . at.

3 Przyjmuje r*l stowarzyszeń i osób prywatnych l e k t a f j e  w  m -  
( h o m b n  b l e ż ą c j m  a oprocentowanym po es te r/ 4 pre.) 
od sh  i wypNtz d s 2.800 ker. bez wrpewiedzems - lokacje 
wypow ed i las w 90 doie.rh oprocentowuje po crtery i pół 
(4 V / , )  «ht-

4 Baknpnje i sprzedaje wizelkiegs rodzaju < f e k t n  w a r to  A e i e w e ,  
w o a e ty ,  Mew lny i zrgrani*za j  przekazy pieniężne aa  r.chn- 
nek własny lob komisowo.

§ Pcśrednieiy i riu rz t ndzioł w zak łtd tn la  przedziębiorst w  przemy­
słowych l handlowych, twcrzonyck przez spółki zarobkowe i 
goapodarezs.

fifdzlay urzędowe ed 9 dd 7 ,2  w porudnle

© 0 ©
©

13 głównych wygranych rocznie §
m ianom ria 4 pa 9O.0C0 > er. — 2 po 70.000 kor -  2 po 36 000 lir. 
2 po 90.000 lir. — 1 na UOfuO fran. — 1 na 75 0 0 t anków — 

1 na 25.(00 franków

pelesa grapa
1 r  ramota aa Ita kredytowy ziemski 
1 promesa aa Isa klpotrozay 
1 w u l  fsa Cz n» ssega Krzyża M39
1 serbski las pańatwswy a 10 fr. nam wart 

za gotówkę drję ta losy po dziennym kn sie lnb rozkładam 
m a 8 8  m a i e a l ą r s i i j e h  r a t  p a  9  k o r o n .  'W l

Jedyne nifpodrM ae pr.-.wo wygrania natyebmlast d o  złożen'a
1 raty w prc .t do mnie. — Pierwsrą ratę należy nau-rf >. przekazem »
pocztowym do mnie, dalzz* w y tł ty mcżn^ uaknteean e za pośrsdd- 2 ;
e t* e r  • k. pi ;Btowsj kasy oszurędnośei. 0

P a t y c z e k  n a  p a p l o r y r  w a r t  A r J o w o  za kwitami de O  
psaylewym i udzielam ped najlepszymi wsrnnkami. Q

Edward Urban &
Bom bankowy, BERNO, Brssaer Platz 2 ' (dom własny). ^

o s e e e ® 8® e e ® ® @ e o e ® e e 9e e e 8 ®

KLYTHIA DLA PIELĘGNOWANIA! 
SKÓRY

UPIĘK8ZENIA
WYDillKACENIA

C E R Y PUDER
N u j b s r d z l e j  e l eg t Bok l ,  t o t i e t o w y ,  I e a i o a o w y  puder

blaty, riżsw ) albo żółty.
Chemicznie analizowany i uznany przez Dr. J. J. Pekin c. k. profesora w Wiedni 

Uznania na piśnaie z najlepszych sfer dołączone są do każdej pnszki.

G O T T L IE B  T A U S S I G
C. k. Nadworna fabryka mydeł taaletswyab I (erfumenr) w Wladfln. 4066 ] 

Skład główny: WledeA I. Wolizelie 3.
Banał pni z ł .  1 złr. 20 cf Wysyłka za pobraniem lnb poprzedniem przysłaniem

nalezytości-
Skłedy ara Lwawla u Z. iiuckerz P. Mikolascha i Spł., Ferdynanda G ttrttlera, Stan. Gabriela, Alojzego HObuera 

I Soczyńskiego f Oborskiego, H. Grńnspano, O. T . Wincklere i Syna; w Tarnaw ie: lforitz Fleischer ju n io r; 
w Przem yśla: lf. Daitischan, Adolf Spa buer, Leon Murkel i we w:eln aptekach, perfumerjach i drogaeriach,

ff)
Majątek

(8

&

K R A S N A - I L S K I
na Bukowinie (f

ebfjm ujący około 1.700 morgów roli, łąk i pastwiska, wre*, a J u ż ą ,  w* 
wszystkie potrzeby zaopatrzoną, w ruebu będącą {.orzeloią gospodarczą 
1.600 hektoi. kontyngentu, — jest od jesieni tego roku do wydzierża­
wienia. W  ratie potrzeby może hyć Jcdaue drzewo opałowe dla gorzelni.

Bliższych wiadomości udrielt s .rsądzcjący mejątkiera

1*7

Wiktor baron Styrcea
O iie rn io ir c e ,  u l .  S z p i t a l n a  1. $ .

ą&
m

W
m
w

Kawiarnia Amerykańska
pny ulicy Trieciega Mila 3-11 we Lwowie 238

C w d rttM U iim  koacart mnt-yki wojskowej. — Początek o goazinie 9-tsj wiecior.

WMT Sławna piękność
kobiet kaukaskich pelepa nieiylko ns tom, że rysy twarzy se idealne, 
lecz także na tem, ż» m ją  erre  szczególnie uroczą, gładką iak oiar- 
mnr i śnieżne białą. C lem osią/oięci* tego, ożywają Umtejsze p:ękn( 
śoi maści z rzadkich ekstraków roślinnych, ttó re  s ió rę  likko oac ągs.ą 
a t a n  zero wydelikacają (tak pisze znakomity francuski Ba dat z natura- 

lista Buffos w zwojem dziele o kulturze ludów).
288 C i k. uprz

Stuart-Cream

12 m m

PinciBi i B i t n i

Tojawił a'e jako jędrny środek piękn ści W o  od^ajn w Eupopie i wy- 
wotuje^wszjdziB^prawdziwą seus i ję. Ten bezprzykładny skutek natych­
miastowy, polegający na tem, że nadaje się cerze pi zez lekkie snricro- 
nam a gładkość rnarmurową, biał ść i delikatDcść — nie mógł do- 
tyihczas przez żaden kosmetyk być 0 3 ;igvęlyra Dl t go i c uznaniu
komisji sanitarnej ndz elooo c. i k przy w ! ,1.! Kiem s ła d a  się wy
łą-zaie z ekstr któw lośliaoych, n ii zavti ra s minki i ilu zczu i ut-zy- 
rauje skórę zawste matowo białą i be* pełyszu tBa d to  weżae na 
brie, teatr i t. d i .  Do wygładź, oia zmaiss 2 k a  naw tt i raków p 
ospie i zupełnego nsnnięcia pryszcz ów i t. d. okazuje się kosmetyk 
jako prawdziwy unikat. — Do onągnię. ia śnitżao biał ch iak, gł-dki h
jak a .  m nr nie u a  podobnie dzi tając-go średta. — N t >■< Lu la lo.ty
skutek podziw ud ą-y. CUna słcika ze sposobem nżycia 1 z lr.
Skł«d we Lwowie u P MIKOLASCHA. rptekeiza pod .Gwiazdą^, ul 
Koperniki i Z. RUCKERA rptekarza pod ..Srebrnym Orlem“ , ul Kra­

kowska i nl. Skirbkowska 
Tam gdzie nic ma do nabycia, wysyła franoa 1 zł. 3 ot. skład główny 

T  LACHMANN, P r  g« 1 8 6 1 - 1 1  (C zech y ).

Cegietaia parowa
F r a n c is z k a  P o la k a  w  J a ś t*

poleca w cąjlepizsj jakefri Dzthówkę francuską, | I ;  fssoaową na kenaiay
parowo i prasowana.

Rurki drenowe 4, 5, 8, 10, 13 16 cm. — Płytki cemeatowe na posadzki
Przyjmuje tnkże układanie takowych.

J%m\ ST0J$WIBHlEKJłZflM.OOlOrWUZYOł!.

CIERPIĄCYCH nâ 
2 Ot(DEK

D R A  
rdÓZEMTRAOBÂ

PnDSZEK ŹMAJinWŶ

b .  f  f r  sttiiiw - Tr i,tĘkV31L'.ATDR
- ^PTtlC l̂^^PRESSBURe, V1§GRY.'

OD LEKARZY

0S‘̂ GA 
Lnajlepsa,J 
\aoimV

Dra Med. Josefa Trauba preszek żołądkowy .Gastricin* przez lekarzy 
zbadany i wyp- óbowany. Setki tys.ęoy ludzi zn< si ostrą dyetę, która im 2ycie 
e yni i"ęcrąc«>r.. Utycie L'ra Józefa Tranba żołądkowego prestku .Gastrycyny* 
umożliwia już po k.ótk.m czasie nwoln.enie od ostrej a ,e ty  I to nietylko przy 
ch irobaeh żołądka i kiszek, ale też w innyrb eie pień.ach o cz m mogą się 
cb jn y  już po krótkiem używaniu przekonać. „Gastricio“ nio jest środkiem prze 
cz szczając,m, (gdyż ta iże  działają przy dłuższem używaniu szkodliwie) regu 
luje j. doak fbłąd ik zupełnie Świ.dectwa i li ty dzi kczynue, których prawdzi­
wość stwierdzają najdokładniejsze adresy, są  najlepszym dowodrm zn komitości 
skuUn „G stnem " jest aupełoie nieszkodliwym i orzyiemnym do zażywania. — 
Bl żjre . szczegóły omawiam są w prospektach. Lekarze mogą za ia tać  okazów 
p.óboych.

Małe pndUko 3 kor., dnże pudełko 3 korony, franco 20 h., pol .ecne o 45 
hol. w ęcej

We LWOWIE da nabycia: w aptece pod , Złotą Gwiazdą" Pio’-a
Mtkolrsrhr, i w apt .r t  pud „Srsbinym  Orłem" Z Ruckera i w innych aptekach.

Główny skł d: S r.I ra *  i» r > A p « th e k « „  P r e a n b a i  g .  En gros w med.
dr. gaarjech 4061

JANA RIElhi
F E  l  “ 0  W IZ

poleca nsjttBlej w łasnego wyr .ha

K0SZ3LF SALONOWE
po zł. 1 05, 1-65, 2.—, 2-20 9’60 i 8 . 
Keunlt z przodami w zakładki pikowe 

i fantazyjne zł. 2 t>0, 3, 3 .80, 3 70. 
Katzale koior., kratanowe, lnb z kol.

pikowym, przoaami zł. 2'.">0 i 8 . 
Kstiule kolor, satynowe po zł. 2 ‘4ó. 
Kasznle nsoua białe, po zł. 1*60 i 1-85, 

ozdabiane na wzór ukraińskich po 
zł 2-30. 2 50 i 2-75.

Koeznie dla obłapaków po zł. 1*40 
: 1 6u.

Pófteazulkl z kołnierzami 50 cL, bez 
kołnierzy 35, fałdowane 50 cL 

Przody da bęszal do wszywania 60.
65 I 75 .-t. 

kołnierzyk) męskie w przeróżnych 
fes mach, inzig zl. 2 *50, dla chło­
paków zł. 2 -10.

Mzaklęty tusm  zł. 3 60, 4, 4 50.

K A L E S O N Y
po zL 1, 1*20, 1 ‘30, 1-40, i 1*70 

dla ahłspafów z dymy po zł. 0*95 
i 110 .

Skarpetki Męskie tnzin zł. 4, 5, 6,
7-50 i 10. 

dla chłopaków tu tln  3*50, 4, 4*50. 
Kaftaniki od potu >ńeńh<e 1 siatkowane 

(Schweissauger) po zł. 0  90 i 1*— 
Kamlzeikl de pslawanla wełniane z rę­

kawami po zł. 5, 6, 7*50. 
Poóozschy da połowami I ohoiewkl 

w tr ane bez stóp po zl. 1 -75,2 2 60 
Spodnio do kąpieli trykotowe. 
Oryginalno prof: dr ilgera wyroby, 

Z najszlachetniejszej wełny, zalecane 
dla osób wątłego zdrowia łatwo się 
przeziębiających, po OennOn fhbr. 

Chustki Jn aosa płócienhę białe lub 
kolor, brzegami tuzin zł. 3 , 3*60, 
4*50 1 6, imitacja batystów, zl. 3*60, 
4*50, 5 75.

Szelki anglelekle od 85 ct.
Parasole wełn. jedwaone od zł. 1-50

W o d a  k e l o ń o k a
l Jobann Maria Farina JOlicbsplati v* 

flak.m zł. 0,50, 1, 1.50, 3 .

K R A W A T Y
w przeróżnych fasonach.

I W  ’ Zamówiśnia z prowincji 
wykonują się osjsc.raaniaj

11 1 1
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Kycoooc
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Z Jn iem  7 m a rc a  1903 o tw a r tą  zos ta ła  

p rzy  p la cu  M arjack lm  I. 10
flija firm y

KAZIMIERZ LEWICKI
ces. kroi. nadw anj dostawę* 254

Główny skład porcelany, szVła, herbaty i 
samowarów

L w ó w , p lŁ ff U a r j a c k l  1. 1 0  i  T r y b u n a l s k a  6 .

v ó o * x < o io a o o o o a u^ ^

AThierrego
Balsamu i # ,

- jb J k  A, iualwiy uiywzó 80 - 60 
krapll zm e^zanych z wo 
dą, aby otrzrmaó tame, 
a jednak sknteczne s ią ­
k a n e  dziąseł, ochrania­

jące je od psucia, oraz przyjemne w smaku. Prawdziwy je­
dynie znzny we wszysitich cywilizowanych krajach 7 zare­
jestrowaną zieloną marką ochronsą zakonnicy, tudzież i  wy- 

uśniętym na kapsli znakiem firmy:
Jedynie prawdziwy. Da nabycia w aptokaoh. Pocztą opLitnie 

12 małych lub 6 podwójnych flakonów 4 korony.

ApUkarz Tolorry Adolf (LIMITED) apteca pod ^AmoLm Stróżem* w Pre- 
gradiiO obok Rckltooh-iaaorhmn. Nalaży uwatać na podano znamiona pra-

wdiiwości. 6 0 '5

fiCHDIEłL

Od dawien dawa za awaj dabrool I zapaebn znaną prawdziwą

Herbatę rosyjską
zbioru majowego 

5 p o l e c a  H A N D E L .

W. A D A M O W I C Z A
W B B O D i C H  na p o g n a  czu roayjskiem
< .fomiijnaj* bardzo d o b r e j ...........................1*40

a  I Melango do Mescan w oryg. opakow. 2-5G 
«S I mperial* Cesarskiej w  oryg. epakow. 3*50 

1 ,*)krnch> . 1 z n sjn o n . herbat kwiatów. 1*20 
KAWA .CETLON* zaakosoita franco 5 kilo 9* — 
GRZYBKI litewskie suche bsrd io  ładne kilo 3 30

Z  B l t O O Ó W U

S e n s a c y jn y

GKAMOPHON
jedyna ma św iecie udoskonalona MA­
SZYNA, k tó ra  z a ieslychsną d o k ła ­
dnością oddaje g łrs , śpiew  > m utykę.

Cena od 40— 100 zł-, duże Msnsrsb. 
Jeaeralne zas ępstwo na G licję prawdzi­
wych Gramophonów 2i 2

Tadeusz Górski
LWÓW, — plac Marjkcki 1. &. 

Cennik Lr żądanie grrftis.
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Nr. te lif jn u  Dyrelcji 157.

Zakład gazowy miejski
206

w e  L w o w i e
poleca

z węgli gazowych
msjtań tj  i najlepszy ma —jal opalowy do k m c h c m , p i e c ó w  

1 c e l ó w  k c w a l i k l . b  po renie:
100 kg. w drrbnrj sprzedaży — — — — — K. 2 80
przy odbiorze ‘JO 0 kg. v.fąctnie z ods* iwa ia  100 kg. ,  2 70

, 5000 . . .  ,  ,  2*5C
(« 00 , . .  , , ?2J

Przy odbiorze najmniej 150 kg. koksu m raz  uskutecznia się
dosUwę do pomieaiksń PP. odbiorców miejscowych hazpłatnie.
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Nowości
W i s a l e  o p u ś c i ło  p r a s o  

N o s r  y p h  n u m e r ó w  
c a j t .  m s e j  i  D a j p o p a l a m i e j s r

12 ent „BIBLIOTEKI POWSZtL*
20

V ‘ .
411—412 Tysiąc necy i jtdna.

Powieści arahskie t. Xil 
413 Czechow, Zbiór nowel t. I.
4 4 Goszczyńsk,. Król Zamczyska.
416—416 Po( Mohort
417—418 Pol, Pamiętniki Imci 

Pana Hen dykta Winnickiego.
419—422 Psi, Pieśni Jannszt.

liii

423 Pol, Pieśń o domu naszym.
424 Pieśń o liemi nasi. j.
425— 421 Pol, Wit Stwosz 
427— i 2c Charakterystyki literac­

kie < IX H Sienkiewicz pezez P. 
Climielowskiejio.

129 Goethe, Herman > Dorota. 
430 Pol, Z wyprawy wiedeńskiej. 

Dalsse tomiki w  draka.
Pojedynczy numer kosztuje 24 hal 112 c t)  Każdy tomik można sssbno 

nabyć. — Równocześnie ukazały s ę w nom m Wjdanin 
USTAWA o ochronie wl.sności polnej z dnia 17 1 pc* i 87ó Z prze­

syłką 13 h:d (Zukersaudl? Wydawnictwo nstaw t. III)
USTAV 1 gminna z dfijjc 13 m arra 1889 dla 30 mia^t w Galicji. — 
Z przesyłką 65 hal (Zukerkandla Wydawnictwo osław t. IV.)

Do nabycia w księgarniach.
S.cZrgółowe kat* logi na żądanie darmo i oplatnie przesyła

Księgarnia W i l h e l m a  Z n k e r k a n d l a  w Złoczowie
(Galiej ) 212
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S A K T A L *  j i L D Y
P J MIOY, aptekarza w Paryżu 

u p o w a ż n i o n e : w  r o s s y i
Essencya Santalu zaw arta w kapsułkach 

zalecaną jes t pizez lekarzy przeciw rzeżączek 
i f-łibości sekretnych zam iast kopaiw y i ku- 
btb^ Działa szybku, nie u tru d z i żołądka, nie 
wydziela nieprzyjem nej woni i zupobtegi 
duszności.

Dla uniknienia fałszerstw  i podrą- 
biań, w ym agać stęp ia  ja k  dołączony[ 
obok *v kolorze czarnym znaj dującego 7
się na każdej Kapsułce. ^ * *

Skład w głów nych aptekach.

OOOOOOOOOOOO We Lwnwie w a f  ekoch pp. Mikolascha, WewiórsLiegr Beisera, Rnekera 
i Sklepińskiego. W Krakowie w apkekaah pp. W inaiaw iueg t i Rodyka. 5034

Wv<hpp?(8 i %% r^dUtęi° Adasi P a p iir  i  Ł br*k i ozerłaśsriej. 1 drekurni M. Scł»Hiiti> j Jp . fn i utrsądens St. Piotrow ski'•ea


